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Doniosły krok.
7. niepokojem oczekiwało społeczeństwo 

na dekląracyę polaką w wiedeńskim parla
mencie. Czy Polacy staną na wyżynie ra 
da ń: czy słowa ich będą brzmieć tak  silnie 
t jasno, jak silne i jasne są żądania całego 
Bpołeczcństwa?

Tak. Deklaracja, złożona jako wniosek 
te strony prezesów trzech grup polskich: 
Kola polskiego, narodowych demokratów i 
BOeyalisLów, a odczytana w  całości przez 
prezesa Koła Teriila na końcu jego mo- 
wy, oddaje -dobrze to, czego żąda społe
czeństwo, znajdzie w całem społeczeństwie 
oddźwięk, a za tymi, którzy ten głos pod
nieśli, staną wszyscy.

Deklaracya polska, z dwóch' części zło
żona, W pierwszej ustala zasady, na k tó
rych powinie^ być oparty pokój, zgodnie 
a zasadą samostanowienia narodów o sobie 
I stworzenia związku wolnych narodów; 
wypowiada się przeciw militarysmowi i im- 
peryalizmowi jakiegokolwiek narodu i u- 

rnaje prawo do niezawisłości wszystkich u- 
jarzmionych' narodów. Odrzuca tajne trak
taty, uznaje sądy rozjemcze. Są to te za- 
■ady, bez przyjęcia których nie może być 
mowy o doprowadzeniu do pokoju z enten- 
tą, zgodne z 14 punktami Wilsona, które 
W pełni widocznie przyjmuje cała ententa, 
kiedy obecnie Anglia zaproponowała Austryi, 
w odpowiedzi na notę pokojową bar. Bu
riana, by je dobrze rozważyła, dając tem 
poznać, iż ich przyjęcie może umożliwić 
dy skosy o pokojową.

Formalnie ta  pierwsza część dełdaraeyi 
różni się od drugiej tem, iż stanowi ona wnio
sek, który ma być poddany pod uchwałę 
Izby poselskiej. Polacy więc wzięli w rę
kę obecnie inicjatywę pokojową w parla
mencie, od nich pierwszy wyszedł wniosek, 
którego przyjęcie umożliwić może pokojo
wą dyskusyę. Będzie ton Wniosek trakto
wany w dyskusyi oczywiście łącznie z in
nymi wnioskami pokojowymi, tj. socyali- 
Btów niemieckich i posła Neumauna. Wnio
sek obok głosów polskich, choć kto wie, 
ezy wszystkich, może, zdaje się, liczyć na gło- 
*y innych Słowian, może, skupiwszy gł03y 
Burych także’członków Izby, mieć wszelkie 
•zanse, by być przyjętym. Ściśle z jego 
przyjęciem łączy się kwostya kryzysu ga
binetu. Wniosek ten stoi w dyametralnej 
sprzeczności ze stanowiskiem rządu Dra Hus- 
sarka, jak go określiła wczorajsza mowa 
premiera. Rozstrzygnie się zasadniczo kwe 
stya: kto ma poprowadzić państwo: rząd, 
który nie dorósł do wielkości chwili, czy 
większość parlamentu, jeśli się za tym 
wnioskiem polskim oświadczy. Sposób po
stawienia kwestyi przez Polaków był do
skonały. Tłómnczą się też i "te poprzednie 
rokowania posła Daszyńskiego z socyali- 
stami o zgodę na wniosek polski —  chodziło 
widocznie o tę jego część. W razie gdyby 
ł socyaliśei za nim się oświadczyli, więk
szość za wnioskiem byłaby, zdaje się, zape
wniona.

Postawiona więc została kweetya: aut — 
aut, gdyby w razie przyjęcia wniosku rząd 

tgo nie zaaprobował, to, o ileby inny wnio
sek pokojowy nie został przyjęty (a temu 
mogą Polacy przeszkodzić), musiałoby 
prcvjśó do odroczenia parlamentu, ale 1 o 
pokoju nie moira&by mówić; w razie zaś 
przyjęcia wniosku musi przyjść nowy rząd, 
który tę zasadę weźmie za podstawę dzia
łania.

Obaj polscy ministrowie zrozumieli do
skonale znaczenie wniosku, a solidaryzując 
się z wnioskiem, - wyciągnęli bezzwłocznie 
konsekwencję: podali się do dym isyi Bez- 
wątpienia toż bezpośicJnio przedewazystkiem 
z sprawą tego wniosku łączą się pogłoski o 
kryzysie ministeryalnym i o powołaniu w 
miejsce Dra Hussarka wybitnego pacyfi- 

| t y  prof. Laanascha, choć mogły tu  zawa-
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ż y t  także inne względy, a to odpowiedź 
angielska, na notę bar. Buriana. Ten drugi 
wypadek mógłby tylko poprzeć oddziały
wanie wniosku polaków.

Polacy rozpoczęli wielką grę — o pokój, 
z którym i polska sprawa najściślej się łą
czy. Życzyć należy, by tak szczęśliwie, jak 
ją rozpoczęli, poprowadzili ją dalej, z ko
rzyścią, dla ludzkości i dla Polski.

Druga część deklaracji polskiej określa 
stanowisko Polaków w sprawie polskiej i w 
sprawie innych ujarzmionych narodów, więc 
tak poza Austryą znajdujących się, jak i w 
Austryi. W  stosunku do narodów ujarzmio
nych Polacy zawsze stali i  stać muszą na 
stanowisku, iż każdy ma prawo do pełnej 
niezawisłości. Sami wiedzą z Lat długiej nie
woli, co znaczy jej krok, sami tylokrotnie 
rozlewali krew za wolność innych narodów, 
że inaczej ich deklaracya brzmieć nie mo
gła, nikt się nie mógł od nich innej spo
dziewać. Jest to uznaniem oczywista także 
dążeń Czechów i- Słowian południowych do 
pełnej niezawisłości. '

Jako Polacy, sformułowali dokładniej 
polskie postulaty. Żąda deklaracya Polski 
zjednoczonej „z wszystkich polskich czę
ści”, więc nie tylko z Królestwa i Gałieyi, 
ale także z Poznańskiego i Prus zacho

dnich, oraz z obszarów, które nie wchodziły 
niegdyś w skład państwa polskiego przed 
rozbiorami, tych części, które zamieszkałe 
Sij przez ludność polską, więc przedowszyst- 
kiem Śląska, który wyraźnie wymieniono: 
oczywiście każdy Polak rozumie, ie  mowa 
tu tak o Śląsku cieszyńskim, jak o polskiej 
części pruskiego Śląska. Jakkolwiek żąda
nie wszystkich polskich części oczywiście o- 
bejmuje tak ie  żądanie oddania Połaoe Prus 
Zachodnich, wniosek polski wyraźnie je

szcze wybrzeża morskie dla Polski rewin
dykuje.

Polacy dalej wyraźnie oświadczyli się 
przeciw jednostronnemu rozwiązaniu kwe 
styi polskiej, więc przeciw wszelkim zaku
som, idącym w tym kierunku ze strony Nie
miec. Stojąc na stanowisku jedynie racyo- 
nąilnem, iż sprawa polska nie moce być za
łatwioną przed końcem wojny, odsyła ją 
do kongresu i żąda. dla Polaków na kongre
sie głosu.

go? Jak  logicznie takie twierdzenie umo
tywować? Pereat munda« — ale uchwały 
zmieniać nie woino temnsamemu ciału?

Konserwatyści zawsze żądali od innych 
solidarności. Na razie stoi kwestya tak, iż 
wniosku nie podpisali. W każdym razie jest 
to wniosek całego Koła. polskiego, gdyż ono 
go większością uchwaliło. „Gzy konserwa
tyści więc usuną się od głosowania? Czy 
zatem podkopią usunięciem się możliwość 
przyjęcia polskiego wniosku, tak  doniosłe
go, mającego tak  nadzwyczajne szanse? 
Konserwatyści podkopali w czasie wojny 
całą swoją polityką to ogromno znaczenie, 
jakie mieli w Galicyi. Dziś — są garstką wo
dzów bez żołnierzy. DzLś nie liczy sin z ni
mi w kraju nikt.

Niestety, doskonały krok Polaków, psu
ją nioktóre stronnictwa Nadzwyczajnie to 
przykra sprawa. Zdawało się, iż do zgło
szenia wspólnego wniosku nie dojdzie; nad
spodziewanie jednak wniosek wspólny zo
stał przyjęty, i to specyaluie w Kole nic 
większością głosów, lecz jednomyślnie. 
Tymczasem następnie doszło do rozbicia. 
Niejasną jest kwestya, dlaczego narodowi 
demokraci przecież zgłosili swój osobny 
wniosek; wszakże został przedstawiony 
przez prezesa Koła ten, który przyjęli, i to 
z zmianami, przez nich żądanemu Nie może 
odstępstwa tłomaczyć, że niezadowoleni by
li z mowy prezesa Koła Tertila. Wszakże, 
jeśli nawet mowa ta, ni9 znana na razie 
w pełnym tekście, nie zadowoliła ich w peł
ni, wniosku to nie tyka, pozostał on, jak 
był uchwalony, jak był przez nich przyję
ty. Jeśli krok narodowych demokratów za 
niewłaściwy uznać należy, mimo, iż nie na
leżąc do Koła, nie są zobowiązani do soli
darności, to  o wiele gorzej przedstawia się 
sprawa protestu konserwatystów. Ci moty
wują swoje stanow/isko względami prawny
mi, które tylko uśmiech budzić muszą. Jak  
autentycznie stwierdza komunikat grupy 
konserwatywnej, cofnięcie aię w ostatniej 
chwili nastąpiło z takich powodów. Przyję
ty  jnż raz zgodnie tekat deklaraeyi, nastę
pnie jednak poddano obradom na nowem po
siedzeniu komisy i, na którera byli kouser- 

utyści, które tekst zmieniły. W tedy „za
stępcy grupy konserwatywnej zastrzegli -się 
stanowczo zarówno przeciw formalnemu 
wznowieniu sprawy ostatecznie i stanowczo 
załatwionej wczoraj”. A więo komisya, k tó
ra przyjęła tekst, nie ma prawa poddać go 
ponownej debacie, gdy tego zachodzi po
trzeba? Więc tomusamemu ciału nie wolno 
reasumować swej własnej uchwały? Więc 
choćby to było ze szkodą publiczną nawet, 
to nie wolno zmieniać nic, bo formalne 
wznowienie nie powinno nastąpić? Dlaczc-

W jakićmś dziwnem zaślepiónfu głojffl w 
swoim organie, iż nieszczęściem byłoby dla 
Polski, gdyby przed kongresem sprawy 
polskiej nie załatwiła sama t  państwami 
centralnemu

Ł&dnieby wyglądało to załatwienie spra
wy polskiej — z Niemcami! Jak  postępują 
Niemcy, jakie widoki dla Polski, Niemcy o- 
twierają, to wreszcio i sami konserwatyści 
zrozumieli. Ale czyżby pojąć nie mogli, że 
przccaeż sama Austrya bez Niemiec tej sjwa- 
wy załatwić nie może? Więc dla Polaków 
niema innego wyjścia, jak żądanie zała
twienia przez kongres. A to podobno jeden 
z głównych meiytorycznych sakopulów, dla 
których nie obcą oświadczyć tóę za dekla
rac ją . Drngrm jakoby, że w reściliucyi nie 
dość ściśle Okcólono, jakie kraje mcyją 
do Polaki należeć. Czyż nie dość ściśle? 
Wszakże aneksyi już się także zaczynają w 
artykułach swoich dzienników wyrzekać. 
Czy więc nie chcą Gdańska? Boć organ łeh 
właśnie z drwinami odezwał się -o żądaniu, 
by to miasto Polsce miało przypaść.

Program polski, przez konserwatystów 
postawiony, upadł w społeczeństwie zupeł
nie. Chyba trudnoby znaleźć setkę oeób, 
któnaby się cl nim Obecnie oświadczała. 
Odstąpili konserwatystów socyaliśei, z któ
rymi tak długo czuła łączyła k h  miłość, 
obecnie odstąpili ich w Kole nawet demo
kraci, idący przecież do niedawna na kon
serwatywnym pasku. Opozyeya konserwaty
stów, w tej chwili tak szkodliwa, może do
prowadzić do tego, iż połączą a ę  zgodne 
w zasadniczej kwestyi stronnictwa: ludow
ców, demokratów, narodowych demokra
tów i socjalistów; a wtedy — gotowi kon
serwatyści nawieźć się poza Kołem. Wpły
wu politycznego, który sami podkopali, nie 
naprawią tak prędko; przez łączne jednak 
działanie z calem społeczeństwem mogliby 
przecież tylko zyskać. Przez tę swoją zaś 
dziwną politykę szkodzą .wprost sprawie 
polskiej.

W paryskim „Figaro" niedawno taką postawio
no tezę: „Pość mów, wygłaszanych w prowadzą
cych wojnę krajach, znajduje się w stosunku pro
porcjo na! nie odwrotnym do powodzeń ich dzia
łań wojennych".

Zdaje *ię, że w państwach centralnych" joazoze 
od początku wojny nio wygłoszono tylu mów, co 
w kilku dniach ostatnich.

Foch.
Uwagę całego świata skupoa na sobie Im  

genialny wódz eoteoty, pod którego ataka
mi cofać się muszą, zdawało się, niepoko
nani wcdzOwie jurami niemieckiej. Nie dzi
wnego, ie  osobną o ndrn nap ra ł ksnąakę 
Francuz, Rene Puaux. Dowiadujemy się 
z niej sooregu szczegółów o życiu tego już 
diziaiaj SEeśódraiesiięciosześeióIetniegio męża. 
Pod Pirenejami ujrzał świaitło dzienne jako 
syn urzędnika. Bardzo wczas okazywać z a 
czął zdolności do lratem aiyki. Uczył się 
w jeeuickiem kaHegium w St. Etierme; te
mu wychowaniu przypisują jego silne prze
konania katolickie, poerąg onwtl do ascezy. 
A kacy  ę, o k tórą dziś walczy Francya, po
znał młpdo, przed samym bowiem wybu
chem wojny fra n cusko-pruskiej w r. 1870, 
przeniósł się do sokoły, również jezuickiej, 
w Meteu. Po wojnie już ukończył politechni
kę i azkołę artyleryi w Fontainebleau, by 
następnie, już jeuko wojskowy, przejść szko
łę wojenną (eooJe de giuenre). Przez czas pe
wien później był — w randze porucenika — 
profesorom pomocniczym w tej szkole, a wy
kłady jego o historyi wojem, strategii i ta- 
ktycę od ziLacaad.-y m z  Aigromaa ęwewnętajziną

ioti wartoścdą. Spisał on je następnie i ogło
sił drukiem w dwóch dziełach, e których 
głośne awłaszcza <łziek>: „O prowadzeniu 
wiosny” (De la conduite de la gnerre), ca- 
końcaonc — e myślą o Alzacja i Loharyn.- 
gii —  dondzą: „in menioaiam, ki epem”. 
Wpływowi tego młodego profesoaa eakcły 
wojennej w Łatach 1895—1901 przypisują, 
fż tak  dźiclayin jest obecny sztab francuski, 
a  Błwłaazćzaj że lakiem on odziaaieea się ha. - 
monajnam wspóldkLiałamiem, jak tego dowio
dła ostatnia ofenoytwa.

SzJwAę opuścił z poowcŁu waSc aaiyiro- 
ścieŁnych; wrócił jśko majoe dio puAteu, 
w r. 1907 Bogtał gcuorałem. Lecą do scfcoly 
zffsjowu wirócał, po kiłkia lakt-ch, w r. 1907, 
już jako jej 'kSerownSk. Gdy dccneniceau za
wiadomił go o ruaniinaeyi, jEckł Fv,Ji: ^Dzię
kuję panu, panie precydenoic, leca pai pe
wnie nie wioatŁ, iż jeden z moich braci jest 
Jeauitą”. „To mnie nie nie obchodzi”, od- 
.powiedział ten niepsŁyjaoiel Kościełc; ^łiech 
pan.tylko przygotowuje dobrych oficerów” . 
I  do dziś petoEsm zaufaniem, dazcy demeai- 
cean ^derykaia”  I tóo wahał etą oddać mu 
komendy najwyższej.

Nie knponeije Fooh postawą. Raczej na^d, 
ma wygląd oficera kancekaayi; świetnym 
jest reeaaywiście jeźdżcem. Pteekom ny, ie  
fesMy naród wiemy powinien być. swoje
mu aspioBołńemwu, im a a t za ważnk jaze, by 
w  wojsku fnaocsialdetn panowała raczej wy
tężona praca, dULflia, niż surowość, oetrośoią. 
dyacyp3;ai,y łącząca masy w jedną całość; 
■zgcRt, to  więc praccirwstawicinie ducłia me- 
mioakiej amma. Zapał, który go parron&ia, 
chcfeJby przelać W każdego oficetti, każde
go żołniejma; w  nem pcemieniiowaniiu antu- 
zyaamu wiodza leży wytłoiiiaczenS© bezgna- 
u  cooego zaufania, które — jaćr stwierdza 
Jogo biograf — buieferi w o yp^ystkicŁ, % któ- 
ryraS tóę styfeaó^

Z KRONIKI PGUTYC7NEJ.
CfeKenceau cieszy sfę obecnie we Francyi 

niesłychaną popularnością. R«ły generalną, 
które pozostają w kontakcie z masarń ludno
ści i  tych maa wyrażają poglądy, uchwalają
mu m—‘ jak donoszą do pism czwajcaiekich *— 
jeden za drugim adresy s powin3zo^vaniaiBni. 
Wojska aa, froncie) chcą, by mu dano order, jako 
pierwszemu „poiłu“ (żołnierzowi) Francyi.

Wilson zaproponował Holandyd dostawę 100 
tysięcy tona środków żywności. Z tych połowę 
od da ja natychrojast, ale z warunkiem, iż Hc- 
landya przyśle pe te środki żywności okręty 
ze ewoich portów. W nocie wytyka Wksoti Ho- 
landyl, iż poprzedriio zbliżyła tśę do Niemiec, 
które topiły jej statki, mimo, iż dostawały od 
Holandyi żywność; s tej noty dowiadujemy się, 
iż ten zwrot Hoiandyi ku Niemcom trwał inniej- 
więcoj pół roka, wshartok czego przez teo czas 
Stany Zjednoczono odmawiały jej wydania 
tjrch środków żywności, choć jnż leżały goto
we do wysłania w Argentynie. Wfleon wyrazi! 
nadzieję, że nawiążą cię takie dobre stósnnki 
między Stanami Zjednoczonymi a HoJandyą, 
jak Jut są między uirm a 'holenderskie- 
mi koloniami

/ A *t=---------
W francuskiej Izbie posS&w zwrócił uwagę 

byty minister robót publicznych, Marceli 6em- 
bat, na wysiHri, jakie czynią Niemey, by poło
żyć rękę ną kopalnie w Hiszpanii i zażądał, by 
ententa temu przeszkodziła. W toku dyskusji, 
która toczyda się w Izbie w sprawie dopuszcze
nia obcych kapitałów do Francyi, ieąd okre
ślił tak swoje stanowisko, iż Bezy na współ
działanie takich kapitałów, lecz będzie prze
strzegał, by zawsze przewaga była w -kopal
niach po stronie francuskiego kapitału. To sta
nowisko akceptowała też Izo a. ,

llinistfcrstwo woiny Stanów Zjednoczonych 
zamówiło otlrazu 75.000 samochodów; z togo 
18.000 dla przewozu ciężkich dział po złych 
drogach.

Bliski rządowych kół berlińskich „Lokal Anzei- 
gar" pisze, ie Bułgarya, przestawały być sprzy
mierzeńcem, „nie może nadal Bezyć na żadno 
wigiędy". I dodaje: „Musimy pamiętać o tem, by
śmy wojaka swe, stojąee na terenie bułgarskim, 
z biegiem ezasn powoli z tego kraju wycofali"!

Na razie groźba ta odnosi się tylko do Bułgaryi. 
Ale pomyśleć, ie znany se Bwej bezwzględności 
półurzędowy organ berliński mógłby w tak stra
szny sposób zagrozić kiedyś również ziemiom 
polskimi

Nasi aktywiści.
Poznań, 20 waeśora. 

Nio jest, włańciwiie, ełusznem używać dla 
pewnego kierunku jpoM^yeznęgo. naąwyj a

ktywistów, i  teufcuuenn rozdaieJać spółą,- 
csańórtrwo aa rzekomo czynnych i  njecayit 
nych ludzi. Wielkie oiganiezscye polŚw 
caoe ■— działają. W Królestwie j e t ł n i ^ S 1 
zwa aktywistów otarła, się, a  chodii p ez^  
cież o tensam kierunek ideowy. Sreattą nie 
ty& n  ua ziemiach polskich mamy teŁ puor 
graan. Z up in ie  anaJogiioziia wypada mpl 
dtaafatnoćć Rody flaniacdżkiej, a  i tmn na
zwa *fktyw isŁÓw jest w użycia, N i^Ł ' jza£ 
tem sobLiote i  u  nas.

Nie zamsotrztamy raawodmić Bię TBa tftaz  
nad pnogrameni i dziaŁdacoścdą aktywfetótfc 
naszych, ale ratciej podać ich ch a ra ik tay  
siyke, oki-ośiló icdi grupy i znaczenie w  ąpo  
lecneństwie. /

Od Branego początku wejny cały nasa 2*r 
.bór najął, premie jednoapyślnie, z im o  stą- 
nowfisko, uwydatnione w przemowach i ćkr 
kłarecyach praedstawicieNtwa .noszągn w 
BerSude. Stoaoiwfeka tego, swojej począt&Ł 
woj ocycntruryi, nie mielliśmy powodu zmflSP 
niró; przeciwnie, dócaekaliśniy się tego, *  
najpi-zcjd w Królestwie, a nakorJcc także, 
w GteScyi ogromna więk-zo/ć ?.połev.fiońsf(wa 
przy podóbcych zupełnie opowiedziaJn. sfe 
cap«t,ry.’.carmeh : ‘ie  z dniem kaćłym zranf- 
mienaa tych idei rośnie.

Wobec tej jednomyślności ustąpiły w cićą 
usszełkie popczpcLnie spory i dy&Lusye, o- 
bnseając eię zarfaszcaa dokoła 
demokracji. Zapowne, próbowano i u nas, 
odmieamej oryentae-yi. W  k>Tfea. dni po 
bucha wojny ukazała się odezwa „Wi 
pokAaej pantyś niepiodie^/OŚciciwej” i TU’ 
aktyłwśstyezaa, jaikibyśmy dziś pow iedz:^, 
podpisana# pnroz kilka wprawdizie mernym*.

aie oguSowi aupełme meonaujiułu 
ziwisifc Wxażema żadnego nie wyw arła i 
ła się zoraa o&ohh?wością bil i

Cókołwiok poważniej pjsedetawfaŁ 
sprawa wśród kół, praystępnyiS& 
dzio Ł as. niepodegłośoiowej. Była l  to 
dneż uniwertytocika, a  w  kraju lewSc-a ud 
rodowej demoikracyi Zwłaaaićjza p .\^ą jx f 
Rzepeeki, wytłitoy agitator, m yśkł^o nud  
aby coś ątmobść” attywietycŁnegOk lAtop 
wszyróko to wkrótce się rozpłynęło. Roma 
go p. WL Stadnickiego przyjęto jak  nujpo* 
nrej, że cię na wieczyste ceasy wysaakl 
Poznania. Myśli p. Rcepocikiogo 6kwWor«*. 
no usun.ięcie!n< go z zarządu Sokoła. Podo
bnie stosunki ułożyły się ,w PriLsioch i na 
Pomorzu.

Tam w chwili wybuchu wojny w życiu 
publicanom górowała grupa „Piclgnzyinfe” 
pod ki ero wmictiwem Dra- T7oI)>zlegxa z  Plc- 
niążkowa, którą możnaiby oki‘OŚbć jako sto
jącą cokolwiek na prawo, od narodowej <łc- 
mokracyi. Grupa ta, bez yiyn-aźnej treści 
ideowej, miała przeciw sobie iecaarganf** 
weną zopołme młodszą intewgeucyę, o m  
agitatora, w wielkim stylu, p. KuleraKo®a 
Nieliczni narodowi deanokraoi tamtejsi rjwr- 
maSi Błę, jako panfcya, na uhocau. Wojna 
i tam ojednoc&yia wszystkich w jeden obóz. 
amafogiazułe do Poznania — a wyjątkiem 
p. Krderśkiogo.

Nie myśłę umniejszać zasług ani pr. 
p. Kuler-ikiego. Swoją „Gazetę Gruf 
podniósł do 120.04)0 abonentów i dotarł 
do łudsd, któnzy dawniej nigdy nie czyifcy- 
wa*0 gazety polskiej. Rozumiemy też, że 
pragróe odgrywać rolę polityczmą. AtoK aa 
to wydaje aię meodpowiodnhn. Siła jego 
polega na tem, żc jest doskoindyra agitatói 
rem i kupcem, Nio dostaje mu podstaw i 
ideowej. Charakteryzuje go pod tym wggfc^ 
dom, że noŁpisał swego ezasa kookore na 
najlepszy progiiam polityczny. Był też w na j
różniejszych obozach, nakoniec znalazł się 
•,v akŁywistycenym. Gazeta jego poiohałą 
się, ponieważ uderrnała w radylcałny patryo* 
tyzm, podszywany motywami słowŚHDof*? 
skimi. Mnóstazo też miała, proccsóv,% żrakio- 
go jednak mchu ideowego nie potra&ia wy; 
tworzyć, żadnej poważnej arganiaacyi »k£t- 
p«ć. Stoi ona. jodynie osobą p. Kuierakdagrt 
Zreaztą abonenci jej nie pochodzą wicale 
z Prus i Poznania samego, ale praynajmniej 
w trzech ćewanŁydi z innych dzielnic aa- 
szycłi, głównie z  Księstwu. Jokltolwiek p, 
Kułei-ski eiedaibę ma w G rudziądzu, to  tan* 
dno nazwać jego „Gazetę” epecyaloością 
zachodnio-pm&ką. Pnz.ynałoży on raczę] do 
całego zaboru, a  pobyt jego Prusiech ra
czej jest przypadkowy. Właściwie więc epo- 
leczeństwo na Pomorzu i w Pmsiech, ile 
możności, za jeszcze bamdziei zwarte nałeży, 
uznać, niż w Poanańskiem.

Inaczej stneunSm ułożyły ą ę  na Ślasfklt. 
Tam zdawna działał p. Napierafeki, ,krói 
gazetowy”, przez truat ,^abQli2ca“ olbojmur 
jący prawie całą prasę śląską. Ku wielkie
mu zadziwieniu naszemu, od aatnego pocaą- 
tiku eajął stanowisko idtraaktywistyczna 
Nie da  się zaprzeczyć, że takie Eapa-trywa- 
ma odpowża<dały m acanej csęści ludu ś lą

/
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&kiego, przynajmniej w początkach wojny, lub pism p. N&pieralsfciego. Uderzają zw ła-; powołanie do Rady m. dwóch nowych człon-.
co oczywiście polega na niedołd.sieczuem 

jego uświadomieniu. Ślązacy bowiem owe
sentymenty -posiadali, me dlatego, jakoby

Szcza na narodową domokracyę, pragnąc: ków w Oncbach Dra Fr. M maik a i i ni. L. 4JiŁ- 
uizbndzić mńiemiistie, jakoby oni staM na je - ; scha., którzy zajmą miejsca, opróżnione przea

uważali jo za zbawienne ala Polski, ale po
nieważ sprawy polskie sehadEiły u nich n* 
plan dalszy. Zneumence jest, żc cztery lat* 
wojny znakomicie uświadomiły lud óląrki, 
jak dowiódł tego niedawny wybór p. K or-' 
fantego. Nie wpłynęły jednak na p. Naęóe- 
ralskicgo.

PrzycicbnąwHzy n» początku wojny I chy
ba dorywczo używając goścranoóoi w" jakim 
dziennika, powoii i w Poznania aktywiści 
wystąpili na widownię. Nie wyszli jednak 
z grup lewicowych, łeca ae skrajnej pra- 
jricy.

Najprzód książę I/rncSd-ŁabeeJd aalożył 
W r. 191T dcdeMiik „Kraj". OiansJkteryHty- 
kę ks. Droekiego-Labecfere ęo dałem jrś  da
wniej. Dtienruk jego poatefeaiwił poza sobą 
w swoaa aktywśzinie pp. Knierskieg© i Na- 
piaralekaego. Stąd od pierwszej chwiK spo
tkał się s  ogólnym bojkotem. Przytoczmy 
przykład charakterystyczny. Gdy prasa na
rodowa, odpowiadała czasem na Aczepki 
aktywłsfcfcaie, to  wystarerało wobec opinii 
stwierdzić mp. u „Gazety Narodowej" po

dnem skrzydle społeczeństwa, endeeya na | zgon 4. p. Dra Leo i Ił-. A. Wodzickicgo.
drug-em, a  cgół wahał Bię we środku.

Tymczasem „Grudziądzka" i p. Napierał- 
ski czytelników zyskali przed wojną. Jest 
to tajemnicą poliseyacła, ż* ich wskutek 
swego aktywfemu tracą. Wskazówką sym- 
paifcyi afctywistyoznyoh mogą być zatem tyl
ko pisma z  tym programem podczas wojny 
powstałe. A tu wszyscy wiedzą, że ..Kraj“ 
mało kto czyta, & o „Gazecie Narodowej" 
napisał jeden z  dzienników niemieckich na
wet, że „ukazuje się z wylduczeniem pubti- j

' Obszerniejsze sprawozdanie z wczorajszego 
posicdMnia Rady m. zamieścimy w następnym 
numerze naszego dziennika

ZMIANA NAZWY C. O. G. „Gaz. lw.“ donosi,
że nazwa „Krajowa CoctraJa gospodarczej od
budowy Galieyi“ (C. 0. G.) została zmieniona 
aa „Krajowy Urząd odbadoww". K. U. O. 

MUZYKA NA PODWÓRZACH. W niedługi
czas po wybuchu wojny aiiknęły z naszych ulic 
katarynki, tak dawniej fiozne i tak przeraźliwe. 
„Artyści" podwórzowi przerzuefli się zapewne

Obrady Izby posłów. i wiedzoćl żę francuski, angielski lub też a-
hrierykaitski militedryzm jest czems lepszym,

Wiedeń. B. kor. N* dzisiejszym posiedze
niu Izfcy posłów pó przejściu do porządku 
Oaiennego. to jest do dalszego ciągu dysku- 
syi nad oświadczeniem prezydenta mini
strów i nad wnioskami pokojowemi przema
wiaj pos. D a S z y ń a k i .  Odpowiedział on

.. . .! aniżeli ftruski i austro-węgierski, to odpo
wie moctca. jeżeli już można mówić o mili. 
tąryzmid dobrym i złym, ż e  j e s t  l e p .  
s z y, poilie waż nie został on przoz całe stu. 
lecia wytworzony.

Mowcal wskazuje, że Anglia i Ameryka 
przy wybuchu wojny nie miała żadnego

przedewszystkiem na wczorajsze oświadczę-1 wojska, Otworzyły go i uczyniły go jako 
?  P ^ d e n t o  ministrów, który**obec po- 1  *,« ^ e t i w  m ilif l^ m o w i pra-
sia Stan oka uderzył w najwyższy ton obu- ski emu. *

czaKŚcd“. Że metyłko są bez mpływu, ałe i d° innych zawodów, dających większe zarobki 
i wiedkĄ o tem, te^o dowodzi, ie  przy trzech j Zresztą, choć podwórca zamilkły, muzyki w do- 
wyborsuch uzojpełniających pomimo chwilo- mac,iJ krakowskich nie brak; prym trzymają w 
wyoh chętek, nigdy nie ośr.rieiliS się stawić Łem. grsmciony, l.tóre, choć bardzo podrożały,

krawiariefcwo x .Jtrajem ", *  „Gazeta Naro
dowa" regnłsroie wypierała się -wseeftiej 
wspólności.

Bok porównania poważnej przedstawia 
się ,,9tocmoietwo Procy Narodowej". KSBcn- 
nasta aaohowawców, ongi cetonfców „Kasy
na", TOKporządzających zmacanymi fttwfci- 
3zami, założyło w r. 1916 aajpraód „Gaa»tę 
Narodową", a w k fk a  miesięcy później acr- 
ganiSnmJo się w r3tiOBDictwo Pracy Naro
dowej". Strrmirktwo to  nae przekrocayło 
#.-®afeże pięćdztesięcki członków. Najwybi- 
tniejsaymi «zł-wrkami jego są pp.: br. Żół
towski ł  Janoey»ewŚB, oraz Jadkowrid 
z "Wroacyna, istotna sprężyna orgsinrzacyi. 
Udało' im sie takto  pney^cać jednego s  ra<j- 
nczeńssych kstęcy naszych, kś. prałata Dra 
Hozakowefciegn, który jednak po tiłkuna- 
Btu miesiąoflch wycoCał firn tek  o e , stnmni- 
efcwa, jak z redakcyi „Gafżełw".

„Stawemictwo Pracy Narodowej" naieey 
podług kategoryi dzisaeiszej do tHniarkowo- 
nego aktywizmu. Pomimo to spotkało się 
w  ^ołecseństw ie z podobnem prawie pczy-

swego kandydata. Zaś waika ich z  rowodo- 
wą demokrac.yą, chyba przysparza jej stoon 
aików. Zsiamienne byty pod tym -względem 
wybory kościaaieddje, c których w miejsce 
ustępującego zachowawcy wyseedł sympa
tyk narodowej demokracyL

&for»ch,znajdują jednak chętnych nabywców 
którf».„ na drożyżnie robi? majątki.

INFLUEN2tA HISZPAŃSKA. Miejski Unąd 
zdrowia podaje: W ubiegłym tygodniu, t. j-^od 
22 do 28' wr-ześiiia, zmarło na in/luaizę 33 oso
by, na zapalenie płuc w tymsamy czasie 21 o-

Aktywi2an nasa niewieie różni się od &̂ ra:£e;n . , , K- - - W poprzednim tygo^uu, L j. od 15,
do 21 września, zmarło na influenzę 21 oe.ób,
ua zapalenie płue 28 joeób, r a z e m  49 os ób .  (
Najwięcej oeób umarło n& infuenzę w wieku
od 16 do 30 roku życia. W wieku od 6—10 ro-

raonoco patryotyzmu. Mówca pragnie zwró- Mówca Wie jest zwolennikiem eutentw ni* 
cuć uwagę preeydenta ministrów, ze « * a r* ! jest ro r,eaentanteni żadnej pozytywnej poli- 
jne-riozy* jeszcze przymęgi na konstytucyę tyld ani Fpncy i, ani Anglii, ani Włoch jest 
ausLyacką. Obowiązkiem prezydenta mim- reprezentantem narodu, którw tęskni za wol- 

bytorazm ast wygłaszać ogólne fraąe-; nością I wtłasnem państwem, a gdvby en- 
sy, spowodować, aby minister obrony kr*    -----  > & . jtenta -naruszyła pmwa naszych ludów, t-o
jowej przedłożył sprawozdwi* z frontu 1 po-.;także natrafi n* naturalną & ą oporu tych 
wiedział, co się dzieje w Bułgaiyi? On- ™ i - j j -  —?- , -. 1 . ś .. . . .  - .  - -. . -  ^  i ludów. Pracz wię z ok-zykami o zdradzie
SoO są naei żołnierze i czy należy; - z c  kraju! Precz z insynuacyami i oszczer-
^ " ra^ _  . ’ Stwami, ja!.obyśmy prowadzili tutaj jaka-

wojny a Bułgaryą. ^ko l^ek  poiitykę, Irtóraty nioŃyła n a s z ą
Prezydent ministrów nie fna prawa mówić o polityką. x

attywizmM Królestwa i Gałkyi w praedsta- 
wisniu się za ogół społeczeństwa. Ałe nasz 
akty wian ma jeszcze jedną właściwość, od
różniającą go na jego mekonzyśó TTEnanem
oraedstawiciełstwom naezem są kofe beriiń- l u ■. . IV,VU u t
k ie .  PoPytot ich mepodoba S ę  a k ty ^ to m k lku zy,ua ru.e .“ narło w Kx^ owie na ^  chorot*
Cóż robią? Oto poza plecami kól poroau- ■ ^  3®^° dziecko.

jęciost, «o „Kraj". Do „Goeety" samej dłu-.
gi C3M aowknno bezsknteoznie redaktorów, 
któraytry wewnętrznie godsśłi się n» to, eo 
nio/ją pic»ć: nakoniec naczelnego sprowa
dzono z Warszawy, aie i k tym nie szło. 
Poszwówaiae współpiaoownfków podobme 
wydało nikłe reezułtaty, pomimo ofiarowa- 

. Aychi wjeokich honoraryćw. Czy to  pod p o  
sorenl jakim, ozy też bet ogródek odma
wiano oisfwęzria. A ndanzyło się nawet, ł* 
„Ga*at* ŃsrtKfowa," panedrakowawecy jakiś

miewają się z pm^stomiciełamd rondu i wy 
stawiając esobse za nKaa>da.tarynsc,y społe
czeństwa, prowadizą politykę własną.'Akcya 
taka jest nielojalną nśetyiko wobec kół bor- 
łŁfekach, ale temsamem wobee spoleozeii- 
stwa. SamcBJwańozs tafcie wystąpienia pod
kopują jedność na.roda, a  w skutkach od
biły się najniespczwniej na aktywiźurie sa-- 
mym: każą go uważać t a  ooś narodowi ob
cego, za ooś nśepblsikiego.

DośwradciŁył tego n®- sobie cały uzw ęp! sądu kraj. karnego, 
aktywistów osobiście tom, że ich usunięto 
bo® wos^ędu na ich dawmiejsee tawługi z ca
łego szerego placówek społecznych. Zoa-, 
msenw by*y w tej mierze wybory przed pół 
nokiem do Centralnego Towarzystwa Rolni
czego, wśród ziemiańsbwfl. bowiem powodali 
rzekomo przewagę. Otóż pomimo najbar
dziej wytęBOnych usiłowań tdołałi uzyskać 
ledwie jedną caweirta  głosów. Towarzystwo 
RokiKsee toie jest pdłrtyaznem. Tem bęfttjziei 
zdarzenie to  świrdczy, jak praykro, nawet 
osobiście, zyskali sobie staóawaBko.

POM.

KRADZIEŻ Z WAGONU POCZTOWEGO. Or
gana policji w Podgórzu areeztowały w tych 
dniach dwóch 17-lotnich służących pocztowych: 
Michała Soleckiego i Tadeusza Studenckiego, 
podejrzanych o wyrkradszenie na stacyi Podgó- 
rzo-Płaszów z wagonu pocztowego listu pie
niężnego z kwotą 3400 koron. Solecki i Studen
cki są to znani policyi złodzieje. Solecki okradł 

I fabrykę mydła Śmieehowskiego, Studencki do
puszcza! się kradzieży na poczcie Po ]*rzcpro- 
wadzoniu śledztwa policyjnego, odstawiono ich

aie protesto antom, 
iean niepodobna „G «ety“ 

na jednym poziomie, 
np. w aprawie chełmskiej. 

* prasą naroóoerą dała wy- 
po pokoju broeskim; „Kraj*| 

upatrywał w tem sposobność do napaści 
m  . . .  aaredową demofaacyę. Kiedy m ś  
wiaaaą w  izbic ponów jeden % mówców n ie  
mieelfewh weciwał roąd, aby aaprwestał sob-
weo«yooować „Gametę Narodową" i „Kraj";
narodówo-demokrałycmy „Koryer Poanaó 
ski" od siebie napisał, że wiadomo u nas,
iż .,€b»eta“ nie pobiera subw encji Inaccej 
wię« społecaeń^tiro traktu,je oba drasn- 
nlki. .

Zagcłns uiepopulatność aktywiznm « nas 
dla pocywódzców jego przedstawia roec® 
ba*dM nie nuta. Właściwie powinraby sobie 
powśedme*, że wbrew jednozgednej opinii 
jńepoddboa proedsŁ^rać niczego, jak tego 
t mwi a daoył wa.wet teki mąż stsmu, jak Wie- 
lopcMbł ^pomijając już ogromną raeceową 
ró ia n f  miedzy programeni margrabiego, 
ktÓMHM daieje przyznały słuszność, a ich 
cząhtnnśnią krótloowwoczna). Obcąc poey- 
ekoś sshie zwolenników, pragnę^ Aorey- 
stać z wioJkiej rcligi.joośd spolecaeńahwa 
i pmadetawHi się za sta-onswobwo por eicei- 
Iocm katolickie, a program swój jako rea
k c ję  jNKoeiwko niekatołiekin dęaeiaioiB na- 
jodoeraj derookracyi.

Pmesewało to położenie. Niewiadotno naj- 
pnód , dtocoegoby wuściwźe aktywmm miał 
by* tak  oaob rwie katolickim. W Królestwie 
I w CMmjś do najgtośniejsEych akty wietów 
tmieeeśg grapy, niechętne Kościołowi. Po 
drapie waadotno, że nie zapatrywano? rek- 
aptąo* *»aią aktywistów od epołecaeństwa 
i nie gorliwość katołkfca epowodowała ich 
wystąpienia, tylko różnfce połkycene. No- 
koaiao — ehocfeż program narodowo-d«no- 
kratyniny przed wojną nie może uchodzić 
aa nyatraezający ze atariowiska katotóokie- 
go  — jednak strornrńctwo praeeeło rozwój 
zuaezwy, a podczas wojny nie dało powo
dów do utyskiwań. Zresztą sprawy te stały 
arę w dzisiejszej chwili nieaktualne i 
powoda, aby wewnętrzną walką w fcrńę re- 
ligB roabijać jedność opinii

Nie dnwwego, że to nie poskutkowało, 
„tkneanta PoenauBki" ogłosił artykuł z  kół 
dawkonwwńatwa p. t. k a to licy zm  jafco pro- 
q«ua pohtyoEoy", wykaaując, z e ww/^ll te 
WMaawacy* połityczne powinny stać na 
platformie katolickiej, że jednak żadne 
eteombetwo m e może sobie do monopolu 
w tom rościć prawa. Artykuł ten poirtó- 
aayfa eela prasa narodowa. Ogół opinii zaś 
*5 staooę aktywizmu potraktował .jako po- 
Mągaiącie aa  soachownicy i etoscnmie oce-

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

Warunki prenumeraty w nagłówka.

K RO N IK A .

HOŁD KS. ARCYBISKUPOWI HRYNIE
WIECKIEMU. We Lwowie odbyła się onegdaj 
piękna uroczystość, wręczenia, ks. arcybiskupowi 
Hryniewieckiemu, b. biskupowi wOcilskiomu, 
wybitego na jego cześć z okazyi 50-leiśa, jego 
kapłaństwa, medalu pamiątkowego. Medal wy
konal art y sta.- rzeźbiarz PrzedwojewskL Na 
stronie frontowej medalu znajduje się bh»t ks.,

błyszczącej tarczy austryackiej, gdyż ona 
została paragrafem 14 skalaną. Ui.-.torya 
rządów w Austryi jest

szeregiem wiarołomstwa \,.sb'c.: -aaSw. 
Hussarek był członkiem gabinetu hr. 

Stuo^hka, popełnił szćrcg zbrodni pora 
grafu czternastego i potwierdził je swoim 
IKjdpisc.n. Nie ma on prawa r»y3tępowaÓ 
wobec Izby wybranej przez łud, w roli o- 
brońoy państwa i bronić honoru tego pań
stwa.

Mówca qmawia następnie stanowiska' 
prasy wiedeńskiej do wydarzeń w Eułga- 
ryi, wytykając nieprawdę, którą prasa kar
miła publiczność. Kiedy nie było innego 
wyjśeiar ostatecznie twierdzono, że kraj, 

który nie ma c© jeść, że armia, która nie 
ma u brania i butów, nie może dalej wojny 
prowadzić. A czy nasza armia ma dość odzie
nia na zimę? A przecież w Austryi wydzio- 
laco minimalne racye na głowę! Czas więe 
najwyższy, by taki* i

Przeżywamy wielką chwilę, w któręj mi- Austrya poszła za przykładem ’ BułgaryŁ
l i t a r y z m  na wszystkich fnontaeh 

ponosi klęskę.
Pruski niffitaryzm zachwiał się pod nieubła
ganymi ciosami zjednoczonych narodów za
chodniej . demokracyi i repubSk zachodnio
europejskich i Ameryki północnej. Upadek 
militaryzmu pruskiego pociągnie za sobą w 
p r z e p a ś ć  tych Wszytkich, którzy u e  go 
trzymali i przywiązywali do jego istnienia 
nadzieje. *L militaryzincin pruskim pochłonie 
przepaść także i staroanstryacką biurokrar 
cyę, która była zawsze o b c ą  l u d o w i ,  
feudalizm madziarski, który był ucieleśnie
niem metod wynaradawiana i ujarzmiania 
wszystkich narodów, które zamieszkiwały 
ziemie węgierskie. Nie dziw więc, że w chwi
li takiej silniej biją serca wszystkich ujarz-biskupa, wykonany wiernie wedle podobizny 

fotograficznej ż czasów pobytu ks. arcybieku- mionych narodów taksamo, jak to było 
pa na wygnaniu w Jarosławia. W otoku napis:
„Arcybi.-kup Kard Hryniewiecki, b biskup wi
leński". Po stronie odwrotnej widnieją zarywy
katedry wileńskiej. U góry uap»: „W 50 rocz-

PIĄTEK

Franciszka

Wschód słsńca •  gsćz. 5 4* r. 
Zachód .  ,  t - l l  w.
Długeić dnia gedzia 11 m. K.

Ponrfmo że akty wHca doskonale zdają 
sobie sprawę ze swojej nicpopmlorooś ci, lu- 
bią się przedsta wiać za większość spełe- 
raoistw o; powołują się na dziesiątki tysię- 
c j  •zytalników ^.Gazety; GnikfeiaLdz!yej“J

Z miasta.
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 

wydziału hikuiry ezm o- fiioa.oficzncgo odbędzie 
się w poniedziałek dnia 7 b. m. o godzinie 11 
pned południem. Porządek dzienny: Dr Stani
sław Ffapkiu 0  etanie rozwoju gospodarstwa 
wiejskiego w różnych krainach geograficznych 
Galicyi zachodniej; EL Stndya nad rozwojem 
kultury rolnej na Podgórzu Karpackiem.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj „Zaczarowane koło" L. Rydla
z p. Rotter w rob młynarki Jutro wystawia 
«ceoa im. Słowackiego wesołą 1 na łkanych 
i  cenach z wiefkhn sukcesem graną komedyę 
wybitnego pisarza węgierskiego, którego na
zwisko nie po ras pierwszy pojawia się na afi
szu naszego teatru. Konflikt uczuciowy, obra
cający się około łatwych węgierskich stosun
ków rozwodowych, „wymiany" łon i mężów, 
przeprowadzony jest przez autora węgierskiego 
z nadzwyczajną zręcznością i błyskotliwością, 
przypominającą najlepsze wzory francuskie. 
Grwórkę bohaterów „Niebieskiego lisa" tworzą 
a nas pp. Jarszeweka, Zagórska, Jednowski i 
Żarski. .

"W niedzielę 6 b. m. popołudniu „Przyjaciele" 
AL hr. Fredry, którzy schodzą z afisza na dłuż
szy czas.

Z RADY MIEJSKIEJ. Wczoraj wieczorem, 
po przerwie wakacyjnej, odbyło się zwyczajne
posiedzenie Rady miejskiej pod przerwodni- 

mema ' otwem orezydenta J. K. F e d o r o w i c z a  Po 
otwarciu posiedzenia uchwalono manifestacyj
ny wnioeek, w którym Rada m. zgłasza akces 
do wniosku Kota polskiego w parlamencie. Na
stępnie prezydent miasta, przypominając, że 
KriąięBiekup krakowski Adam Sapieha obcho
dził w ostatnich dniach srebrny jubileusz ka
płaństwa, uczcił Jego meemleme zasługi dla 
narodu — co Rada m. przyjęła gorącymi okla
skami W dalszym ciągu uchwaliła Pada m. 
wniosek nagły ks. Dr C a p u t y ,  potępiający 
zbrodnie I gwałty rządu bolszewickiego w Bo
sy! Z kolęd uchyalono powołać do tycia komi- 
syę, mającą się zastanowić nad zadaniami gmi
ny w okresie przejściowym wojny i pokoju. >— 
Z innych spraw ważrflejszych zanotować należy 
sprawozdanie fizyka Dra Janiszewskiego o 
stanie epidemii „hiszpanki" w Krakowie, da
lej postanowienie założenia drugiej piekarni 
miejskiej, kosztem 300 tysięcy koron, wreszcie

Diczę kapłaństwa", niżej „1917“. Dołem w po. 
przek: „Błogosławieni, którzy cierpią prześlado
wanie dl* sprawiedliwość#". Obie tarcze, fron
towa I spodnia, obwiedzione wązką, wypukłą 
linijką.

Onęgdsj w mśeszkanio ks. arcybislft*p4 Hry
niewieckiego zjawiło się poważne grono oeób, 
aby mu wręcryć medal pamiątkowy. Między in
nymi przybyli: ks. areybisktop B3cz.ewski, ks. 
arcybiskup Teodorowie®, ks. biskup Twardow
ski, ks. kanonik Henryk Badera, rektorowie 
uniwersytetu i połHeehnDd, reprezentanci mia
sta, przedstawiciele Tow. uczestników powsta
nia z r. 1863 i t. d.

Medal wręczył cnciyednemu jubilatowi ks. ar
cybiskup BflczewBkL, który w przemówieniu 
wyraził radość z powodu, te b. ks. biskupowi 
wileńskiemu dozwoliła Opatrzność dożyć tak 
pięknej chwili uznania ze strony ziomków. Za- 
tłużył na nie on, który praw Kościoła i ojeay- 
zny bronił tak mężnie, a potem, znalazłszy się 
na naszym gruncie, pomimo podeszłego wieku, 
dotąd nie ustaje w godiwej pracy dła szczy
tnych haseł. „My jednak — wywodził ks. arcy
biskup — w osobie twej uczcić chcemy także 
tych wszystkich szlachetnych synów Litwy, co 
rozumem stanu, natchnionem słowem, krwią 
męczeńską złączyli w jedno trzy narody: Pol
skę, Litwę i Białorusinów". Zakończył ks. arcy
biskup Bilozewski życzeniem, by jak najrychlej 
trzy narody zespoliły się na drodze w promien
ną przyszłość i aby chwili tej dożyć dozwoliła 
jubilatowi Opatrzność.

Ks. arcybiskup Hryniewiecki podziękował 
w gorących słowach za okazaną mu miłość i ży
czył pomyślnej przysełoód Ojczyzny.

chwili obalenia caratu. Przyszło do tego, że 
praski duch aaeksyonizma nis ma już ża
dnego sprzymierzeńca. W ostatnie} cLwiłi 
liczy się jeszcze na szlachetny poryw mas, 
liczy się na głęboką tęsknotę za pokojem a 
Indów w Europie, że tęsknota ta  skroni ła
dy do przyjaźni i uczyni x nich sprzymie-

Zdaje się jodnak, że obawiają się mniej 
Francuzów, więcej sprzymierzeńców.

Do czego doprowadził system rządów w 
Austryi, przykładem są Słowianie południo
wi, najbardziej spokojny naród włościan, 
który wskutek szykan i prześladowań stal 
się nająolidamiejszym.

Trzeba było być ślepym, by z Polaków 
zrobić w końcu nieprzyjaciół, by z K o l a  
p o l s k i e g o ,  które przez lat 50 państwu 
służyło, u o z y  n L6 n i e p r^z y j.a.c.i.e.l.a. 
Oto sztuka państwa austryaekiegt* A tera* 
macie panowie

większość przeciwko sobie 
i Niemcy nie wiedzą, dokąd mają arę xwró- 
cić! Wahają się między przynależnością 

narodową do państwa niemieckiego, do wiel
kiego narodu niomieckiego. Resztka nadziei,

1 że może im się uda joszcze panować nad 
nami w Austryi! Jeszcze kilka ciosów a  
Niemcy dojrzeją I i/wrócą się do narodu nie
mieckiego, do państwa niemieckiego. Niera- 
oy muszą zdobyć sobie podstawę narodową, 
tak jak każdy urny naród na kwiecie, muszą 
powiedzieć, czego chcą, urządzić się, jak

raeńoów rządu austryackiego. Lecz oczełd-1 pragną 1 będą wolni z wolnymi obradować

Zawiadomienia 1 komunikaty.
WALNE ZGROMADZENIE T. O. L. Zarząd 

główny T. O. L. przypomina że w  niedzielę 6 
b. ił . o godzinie 4 popołudniu, w  lokalu rćła- 
snyra przy ul. Franciszkańskiej L 4, odbędzie 
się walne zgromadzenie członków T. O. L., ce
lem wyboru prezesa, całego „zarządu i komi
sji kontrolującej. »

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 4 
b. m. o godz. 7 wieczorem, w sali posiedzeń kra
kowskiego Tow. tecfanicanego, ul. Straszewskie
go L 28, odbędzie się zwyczajne tygodniowe 
zebranie członków Towarzystwa . Porządek 
obrad: Odczytanie protokółu z ostatniego po
siedzenia; odczyt inż. Mieczysława Seiferta: 
„Gaś ażemny"; wnioski i kftezpelacye.

Repertuar teatru miej. t a .  J . Słowackiego.
P i ą t e k  4 października: „Zaczarowane ko

ło" L. Rydla.
S o b o t a  5 paźdaezcika: „Dl* szczęścia"

St. Przybyszewskiego.
Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 

P i ą t e k  4 paida „Wieszczka karnawału". 
S o b o t a  5 pażdŁ: popoŁ Przedstawienie

dla młodzieży szkoinej. „Biały kaptur"; 'wie
czorem „Krakowiacy i górale"- „

Występy Niny Doili aa prowŁicyL
W Samborze 4 października.
W Drohobyczu 5 października.
W Przeworsku 7 października.

wanie to jest d a r e m n e .  Wymuszona o- 
becnie gotowość pokojowa nie mieści w so
bie prawdziwej woli pokoju. Cóż za zna 
ozenie ma nota pokojowa hr. Buriana w po
równania x faktem, że Bułgarya przystąpi
ła do zawarcia pokoju. Świat nie zapomniał 
jak przedstawiano sobie niedawno pokój, 
jak go sobie wyobrażał n i e k o r o i o w i -  
n y cesarz Niemiec ffiadenbuig. Jesw»o z 
wiosną wołano: Zwycięstwo jest nasze; naan 
nałoży się palma!

Mówca przypomina jakie stanowisko za
jęła Izba panów. Przypomina pokój w Brze
ścia Litewskim zawarty, który jest 

szachrajstwen mistrzowskiem obłudy 
Czernina. Przypomina pokój bukareszteń 

ski, który okroił Rumunię i pozbawił ją jej 
pierwotnej granicy. Wszystko to stało się 

z a  s p r a w ą  hr. T i s z y .  Dotychczas 
tkwi jeszcze w pamięci opłakany obraz, ja
ki przedstawiała Izba panów, gdzie pobici 
na polach walki generałowi podnosili niecne 
denuncyacye przeciw całym narodom. To 
wszystko wskazuje, że wola pokoju jeet wy
muszoną a nie szczerą. Gdyby w najbliż
szych tygodniach położenie wojskowe po
prawiło się na rzecz Austro-Węgier i Nie
miec, natychmiast umilkłyby te wszystkie 
głosy pokojowe. Pod pierwszem wrażeniom 
wiadomości z Bułgaryi

mówiono o pokoju odrębnym, 
ale kiedy potem zaczęto się łudzić, że Ma
lino w nie ma ca sobą narodu, a potem, że 
król bułgarski telegrafował do Wiodnia i do 
Berlina o swej wierności, mówiono zaraz 
całkiem inaczej, a miam»«v«jte, że postara
no się o połączenie mięrLąf Berlinem a  Kon
stantynopolem.

W najbliższej przyszłości należy się liczyć 
z uświadomieniem siły narodów. Przez świat 
wieje silny republikański wolnościowy 
wiatr,

Idzie ruch republikański
przeciw samowoli panujących, choćby się 
oni żwałi „z Bożej łasld". Świat nie ehoe 
już znać żadnych ojców kraju, chce on mieć 
tylko ojców rodzin. Ojcowie krajów są fra
zesem średniowiecznym. Świat nie chce już 
znać ducha kapralsldego, ludzkość nie chce

nud losami wspólnej przyszłości narodów.
Mówca wskazuje na postawione w Izbie 

wnioski pokojowe, stwierdzające ogólną 
tię l^sotę za pokojem, i zapytuje, czy na 
wypedek, gdyby Indy w Austryi ! na Wę
grzech otrzymały nową podstawę państwo
wą przyszedłby Berlin Austryi z pomocą? 
W jakiem rozumieniu BerUo jest naszym 
sprzymierzeńcem? Nk jeet' on n a s z y m  
sprzymierzeńcem, lecz waszymi Pomaga 
wam do ujarzmienia narodów!

juz znać „Amtadienerów" żadnych podda
nych, chce tylko znać wolne ludy 1 wolnych 
ludzi Ruch ton teraz się zaczyna i nie za
kończy się z zawarciem pokoju. Na spokoj
ny sen długie lata nie będzie sposobności 
Nie tylko przywileje urodzenia, tytułu i u- 
rzędu, ale także i inne przywileje zachwieją 
się. Rod strasznymi ciężarami jakie ta  woj
na nałożyła na ludy, ludy te nie mogą żyć. 
Zrzucą aoe ton ciężar. Także prawa własności 
będą naruszone. W Europie dokona się to, 
co uważa za konieczne rozsądek i prawo, 
siła i rozwój wielkich mas ludu. Mllitaryzm 
okazał się za słaby, by temu strasznemu 
naporowi ku sprawiedliwości i  rozsądkowi 
stawić opór. Jeżeliby mówcy chciano odpo-

Mowca powiada następnie, że frazesy e- 
burżenia Niemców wywołuis tylko uśmiech 
w obozie przeciwnym. Sprawa przedstawia 
się tak, że interes żywotny narodów zwra 
c* się przeciw ogólnemu interesowi pań 
stwa, a wskutek tego przeciwieństwa nikną 
nie narody lecz państwa. Klasycznym przy
kładem, że polityka wasza popada w ostre 
przeciwieństwa do polityki narodów wał
czących o swoją wolność jest Polska. Pa 
nowie wiecie, że z początku wojny, byliśmy 
p e ł n i  r a d o ś c i  Mówiono o nas, żeśmy 
tę wojnę spowodowali, żeśmy broń ostrzvli 
i parli narody do krwawego tańca. Biorę na 
siebie i na wszystkie stronnictwa mego na
rodu ten zarzut, żeśmy s z l i  d o  t e j  w o j 
n y . Uczyniliśmy to otwarcie.

Podążyliśmy do walki w blasku słońca. 
Broń naaza nto była zdradziecka, była to 
broń którą walczy naród o wolność. Nasza 
walka zwracała się przeciwko caratowi. 

Poszliśmy w bój, we walkę po stronie Aa- 
stro-Węgier w tean przekonaniu, że ta  Au-/ 
strya potrafi ocenić przelaną szlachetnie 
krów. I  dół się stało?
Tylko szykana po szykanie, poniżenia, kłam* 

stwa i oszczerstwa!
Oto przykład dla ludów na przyszłość, by 
tria wierzyły w Anstryę i by na nią nie 

liczyły.
Mówca przypomina uwięzienie Pił

sudskiego, którego bezprawnie uwięziono a 
żołnierze jego, o ile me poszli za Dniom, 
toczyć musieli krwawe walki x żołnierza* 
mi niemieckimi, tych, których wzięto do 
niewoli, powleczono do Marmarosz Szlget i 
prześladowano ich tam przez całe miesiące 
i obraz tak  był wstrętny, że cesarz widział 
się zmuszony kres położyć tej komedyL I 
cóż się ostało z naszych nadziei? Darowana 
nam aktami z 5 listopada 1916 i 12 wrzo- 
śnfia 1917 państwo i oświadczono, że Polaka 
ma być monarchią dziedziczna. ' ’■! przy
pomina, jak traktowano tę <1 i «**iv/.ną mo
narchię w traktacie b r z e m j a k  
chciano zabrać Polsce obszai v węglowe, j a t  
zabierano drzewo, żelazo, krowy, konie, 
części maszyn do Niemiec, dotąd 700.000 ro
botników zabrano jako niewolników. I za 
co ehcą miłości azaania i wdzięczności zf 
strony Polaków? Tak się chce naród, li- 
azacy 25 milionów, naród kulturalny, z  ty 
tułu zwycięstwa traktować i sądu  się, ż* 
naród, który w r. 1914 poszedł w bój prze;
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nio b'-rL • mało mają Niecicy ochoty do paaofwao&t
i.(» i.i--• •

ej z

trfwnodBwf 3* *yfflsUta> by pu wrj
by&> iŁ<of*RTO pm/wrócenie pcrazumi«Bia w&ę-

 ̂ >.i innymi u rodam i, tak też n**o in a ją i{{ -Wiedniem, Bw&wm i WSsomsa. Nutarai-
; m u i i ochoty, a»v H d  nimi lane narody panowar» , _  . _ . , . _  , . ,  , -

c!iżc nie u- i ty. .I k ^ i  ftsrody będą obradowały V * ^ " t e ł  "  SayDBe’ ****
y  t-  jhl go- wyjn poroądfciom w Austryi, nio będą mo

cz rrn3sl;óvr. j gly przejść do poraądte dziensaego nad
3s^«:> vrae 
lejo. bo to

u?,!?. py-cdał mank ' t !

pianom

5 nic ko-1 Niomcanń-. Postaramy się jnż o to, aby BOr
v'»fbv mobezpio fn*. ]«ez a ero- i ród nienjiecJri, który się na nowo utenoły 

Ci-osial arędroYTjjó dó Niemiec! i tao is -w Austryi, nie popadł w potetyjcę, 
żo tiolAoy snokojoifc i która, dotąd uchodziła za ńiejniecjką.

ztrodzą sic na to. co - wypraydają z Litwą! Mówca podkręca! konieczność usunięcia 
i rt-rrano.?! OaH ozdoba monarchisty! ?,vi" fraktatÓTj: zawartych w Brtreściu Iitflrorelri*n 
rzy?:'. 7vr«j*kici zniknie w rkteili w której ji w Bukareszcie. Apeiuje w koóca do strott-
óief;.icy będą zmuszeni kraj opuścić. I nio-tw, aby usunęły na bok praecświenstwn

dzi.
i7i ot na przyjąć.

TY ";'• - - i t ó r.vse są i wśród Polak; 
którzy chcą pomagać temu

nawet eałft stronnictwo konserwaty
stów, którzy nie podpisali ■wczoraj wniosku

państwu, —

poi i/oyp, pęnieważ liczą sięljoszcze zawsze
7. panowaniem obeom w Po' 
dzie tak ie  w Kole polakiem 
obecni* p a iąśó  ? Niemcami 'do st 
ferować.; Z mocarstwem, ktfóre z 
przeciwko narodowi,

ricast y i nie będriejniyrac
lośaal; Hoszea■o narodu! Niemcy rządzą w 

Polsce Lak; same, jak, carat, rządził w W ar
szawie, tey same indywidua,! które służyły o- 
clirani-e rAsvjsliiej, służą ot&c.iie poiicyi ]

maloduśznL ! i^btyozno i najrodowe i uczyniły wszystko, 
co chociażby w najmniejszej mierze pray- 
czynić sw może do zźjiiżetyia pokoju.

P«s. K 1 o f a o z oświadcza, że mowa 
prezydenta ' miuńtrów nie zawierała żadnej 
nowej myśli. Mowa ta  nie świadczy o tem, 
jakoby read anetayacki zbKżyt się do «3ucba 
czasów nowych. Omawiając sprawę pokoju 
zauważa mówca, że p o k ó j  j e s t  t a k  
d ł u g o  n i e m o ż l i w y ,  j a k  d? u-g o 
i s t n i e j e  d u c h  p r u s k i  i  m a d z i a r -  

j s k i. Myśl pokoju nie natrafi na żadne tru-

e. Ale ci lu- 
mają odwagi 

,ołu i kon- 
zwraca słę

.a w:
dności u narodów nicmadzinirskich i niicnie- 
mióckich. Jcę.teśmy za pokojem t a k i m ,  
j a k i e g o  p r a g n i e  W i l s o n .  2aden 

rosyjskiej, służą otfconie poiicyi po- i rząd nie ma. dwś prawn przemawiać jerrio- 
Itoroj niŁuńoekiej. Ten sain spo3ób walki, niem narodów , njarzsn'anycb. N a r o d y  
jaki stoi;*wano wobec caijatu, stosowany j p r z e m a w i a j ą  ' s a m e  a a  s i e b i e ,  iwayiegego prosili swego preaeso, ahy o t« n  
jest pise iv. ’ aniu pruskiemu. Także pąrkrrreńt wybrany w noku 1911 nśe |zakomunikował cesarzowi i ośwrindcaył, żo

gi* j b j M  o  ■ W .ę ł t h. tsMMQ •  t e *a myślą, ale 
to w ob*OMj chwili  jn t  hea macBema, jeSi 
f ł l h  on  y *  jdofre i t t « a  i m y  s i ą  s m i m  
p o r  o s a m i e n w .

Sj Piaoyę na Baftsaie osądzają dajgarriki, We
lle infoanaeyt i  nos. spraw zagr. k o r z y 
s t n i e ,  podkreślając jednak, te  Turcya nie my- 
ŚS pójść b» przykładem Bd^aryi, ptaeeiwnie 
zapewnia o swe} w i e r n o ś c i  snobee moeswatw 
centralnych.

Tareya 2 siirawa pokoju.

Węgrzy cfecą saawdzielnssol
.Wiedeń. (Tełefooom). Jak  z Budapeesto 

donoszą, na knnfetraneyi odbyto] praca zwo- 
leoniików far. Androsieyo i Apponyiego psae- 
ważna część opoaycyi węgierskiej oówiad- 
czr.ła, że w  sejmie może stanąć tyStw takt 
raąd, który przyjmie w swym' p.ogsainie 
n a t y c h m i a s t o w e  u r a o c z y  w i  s t- 
n i e n i e  u n i i  p e r e o n a l n e j .  Rząd 
o innym programie napotka na najostrzej
szą o p o a y e y ę .  O.bmkowie grapy Ap-

K a f i r ! f T 7  i a STecT^ie za poPtyk-ę zagraniczną epo«
l \ a l i t l v i  L  u I 5 j .  5 l .  A 1 s  jezj-wać ioezle na prezydencie ministrów

BarSn. 3 . te r .  Jak  podają dzienniki, p o -;5 I!a dsuortamontu państwowego.
wx>ł/sńe k s . M a k s y m i l i a n a  B a d e ń -  *¥HB 
s k i  e g o  na ksoclerza pa.ustv,-u można u-j 
w tćać za meca; dxrkocłuią.

Komitet wykonawczy party! Bocyabi-w j Rerlin. Ił. kor. ^Lokal Anaeigor*4 pisaa: 
demokratycsKej_ aampastował jednomyślni*; Jkienniki angielskie donoszą że raąd tum- 
uehwalą fn iteyi 00 do 'siąpiacia do iządu- -cki zawiadomił rząd niemiecki, że z d e c ' y -  

Wodłpg wnormaeys dzienników, ks. Mą- 0 ł s i ę  u c a y n i ć e n t e u c i e  p r o -  
ksynulm i stanął w % u p 1 n o ś e i a  & s t  £- ; p 0 z y e y ^ p o k o j o w ą ,  oraz że rząd 
n o w  i s k u  p r o g r a m  s t r o n o i c  t w , jjjemioeki w odpowiedzi swej wskazał na 
w i ę k s z o ś c i  tak, że j.rćby stworzenia kraiki wojskowe, pra-eósięwaęte ].wzcciw Rnł- 
rsądu fcoełwyjnegw pesy p,wołania ‘ken^er-  ̂ Wiadomość dakmmków JonóhTrfkfeh, 
wotywnych i «»««>iorm-bbera'-nych tezeba, która, jak io  jeet widocTmem, ma na, ceł* 
oważać ca noełift*. robienie iiastrojtu jest, iak s  miejsca rriia-

po<ki1łe „Yorwoerts*1, socyninS dssno-  ̂nodajnego zejpewniają, n i e u d o L . / i *  
knacł dają do nowego nządu j e d  j n e w r e i r .  Tuncya nśe zawiadorriiła
sekretarza stano bez tok), na które to sta- j 0 ęoesA podobcoci , rządu niemice''""g75, 
norw&kio upatrzony jest S c b e i d e m m a ,  a  wśęo także i wiadomość o odpowiedzi 
dałej s e k r e t a r a a  stanu dh, mającegoj^^ądu tuetni«<akjeg» jest n i e p r a T ^ d z S -  
być nowo utwciaooego państwowego urzę
du pracy, e s t t r e s h  podseteetaray etanu 
i j e d n e g o  pnwirfego )ninis*ra.

0  programie nowego iządu w w iada „Yor- 
waerte“. że będrae on uważał m  owe zada

w ą .

' NicTse r wojnę ; odarezą dziś p r z e 
g r a l i . }  feuciii najv. iększe I targi zbytu i dziś
■szukają 
dzic, 
lai‘v nie 
zwrócą

Iłowiąi
ran:;ą ,t

stry.Kżie, 
brać dla

aowych targów £bytu na wacbo- 
Kis noy mylą się, jeżeli sądzą, że Po- 

rozpozr.ali ieh ząmysłów i że nie 
przeciw nim z1 całą siłą. 
się. że z obu hiocarstw Niemcy 
3. lecz aksanltne są łapy au-

śmie praema.wiać imiciuom narodow. Czesi kraju nastąpił p r z e w r ó t  z a  j i ł t r y -
progną swego państwa, a  ich sprawa jest I fetóncy ^  p^eciw  demo-
wspołną ze sprawa braci połmknowo-sso-!, '  . .
wiarrkldch i Póaków, aby u t, w o r z  y  ć , ^ > ^ 2^  refewmom, m uwą zmknąc z wa-
z j e d n o e z . o n e  p a ń s t w a  E u r o p y  j dawni.
ś r o d k o w e j .  Kwestya czeska nie jest i.j .j . iłuj. m i
jnż dziś kw esit.yą rządu austryacikiego, lec,z,

nie d a ć  n a  n o w o  p o k ó j  ś ra r ta  i na
rodowi nromieokicnui. Ten pokój powinien 
być b  waljm, opierać się na związku naro
dów i umożiHwić ogótoe rocsbrcjeme, zape
wnić polityczną i gospodarazą wołuość Sn- 
dów i wykłuceyć wojnę gosporfeńczą po woj-żonio.
nio. W dzi^zkńe wOTmętrznej będzie on; , . .. .
m ał na cehu dweko sięgającą dfimokratj- O blężen i dyp!dmatOW l(0 allC»ł. 
zucyę.

NARADY BULGARSKO-TURECIUE.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi z Kos- 

stantynopola: Dnia 1 października przybył 
tu poseł Bułgaryi Kołnszew. Bułgarski r*- 
preeentaini udał dłuższą naradę z tureckim 
minisUem spraw zagraoicznych. — Stronni
ctwo jedności i postępu odbyło zgromadze
nie, na którem wieifci wezyr mówił o poło-

Niemcy chcą pokoia.
Wiedeń. (Tele* anern j  Z Bertma donoszą,

Pettr&purg. K kor. ,Biewienuija Komuna*1 
donosi, te po odkryciu przed kilku tygodniami 
angiolfko-fraBcwkJegio sprzysiężenia poddano 
między innym pod nadaór takie były amery-

(lriąjj
Or

rTmawą cąlsj Europy i poiityki światowej. 
C óż. Polacy mą,ja w A.ustryi za- Mówca wzywa izbę, aby przyjęła wanTnld 

siebie? • i I pokojowe, jaJlde ustali rłemokracya całego
icwr.kk Może Galicję wscho-1 świata. ^

Na tem obrady przerwano.1 .
Pos. L a n g e n b a b n  y^stośowaJ do 

prezydenta uiiuśetrów zapytania 00 do sto-
i sunków w RumznbL Otrzymał on bvł od

Biu-etyn awstro-węgśerski.

ją państwowją, czy też biuru 
olacy ńie pragaą, by ich Bprawa
ła rozwiązana, jako sprawa we

&> ■ i 
skial
odr/l m

tyczna. Największym snkcj- 
wczoraj trzy stronnictwa pol- 

dnwały się powiedzieć światu, że 
ję-mcstronne rozwiązanie sprawy

I

l^oj l f p r c t vo ją przeciw temu, jakoby
rrawa) była sprawą Anstryi, Prus lub 

wyjątkiem konserwatystów 
łolacy zgodnie oświadczyli, ż* re- 
jzoje dobre prawo narodów* 

dd wszytkich części Poteid, 
Lsw tkich trzech polskich obszarów, ja- 
|e iaw  słą całość i że zjednoczenie tych 

nhNranisle pasistwo ma się dokonać 
prawa międzynarodowego, na 

vfcd;>T"—m kongresie pokojowym.

iakt*
oznrezcła wr.icjek Po-

zariiiar zagarnięcia łupu, a  l>r 
zaj>ytywał przed chwilą o Ga- 

1 dni&j. Sprawa ta interesuje dwa 
aj Bóg chrom te narody 

arnitry*: 
jra żyje z walki obu narodów. 
Okuiiiowski: Nasza sprawa nie jest 
J f  —i jest także sprawą międsy-

miniśtra spraw zagranicznych Orórnina o- 
śwfedczenie, że pokój z królem Ferdynan
dem runiftńskwn będzie możliwy tylko wten
czas, jeżeli damą będzie g w a r a n c j a ,  
że Rumunia n i e  b ę d z i e  m o g ł a  d r o 
g i  r a z  n a s  z a a t a k o w a ć .  Rumunia 
musi albo czyraue współdziałać z mocar
stwami centralnemu albo też w y d a ć  m o 
c a r s t w o m  c e n t r a l n y m  c a ł ą  s w o 
j ą  a r t y i e r y ę  i a m u n i e y ą .  Korukiro-, 
tne rokowania są w toku na wypadek, gdy
by współdziałanie Rumunia po stronie mo
carstw centnakiyoh nie miało nasląpić. Dn-

Wiedeń, daoia 4 paździontiika. 
Uraędowo donoszą dnia 3 pfcdziormka: 
Na północnym stoku Monte Tomba po

myślne r/alki na polu przed pozycjami.
W Albanii COfrrkNmy nasze dy wizy*, 

spowodowani do tego orzez wydarzenia na 
froncie bułgarskim. Bernt dostało się sku
tkiem tego bez walki w ręce nieprzyjaciela.

Szef sztabu generalnego.

że progifaan ks. Maksym biana obejmuje jalko kąńsłi konsulat, obecnie stojący pod dagą nor-

B iu le ty n  n ie m ie c k i.

pierwmy punkt akcyę pokojową. D e C y- 1 weeką. Niedawno zatrzymano tu trzech męt- 
z y a  w k w e s t y i  p o k o j o w e j  z o s t a -  czyan dla przeglądnięcia ict dokumysŁów. be
la  jur.  p o w z i ę t a  i będzie niebawemjgitymowah eię on! jako generał Laverne, p«w«{ 
tiTzeczywśobraioiia. Osrtatoi* moora Wilsona * Grenare i pułkownik CtóieiW i nie czekając n» 
twoncy podstawę do rofcowań pokojowych. ] zwrot dokumentów, 20&H w norweskiem poeeł 

_ 1 • n • n i B*w*8b Peniewsć poeektwo według prawa mlę-PospiBszns zwołanie Sejmu Rzeszy, jdzynarodowego je*t nietykalne, agenci nad-
„  „  . „  . . .  . . . ;zwyczajnej koaiEyi nic m H i tam wkroczyć,
Berta. B. kor. Przewodniczący ?  " ' ł  j toc* nusiek- n i  lewii; ha pcjawieni#

mu lizusy  nieuuoetaej sebrafi nę na pomedze- gię owyoh ^ ów t  Ci jednakże ni*
|m* i i^tanow iR aby plenum eejam pokaźni ńę, wobec caegp gmach posektwa od
| odbyło w bo  o ^  ms. owej pory pilnowany jest przez agentów nad-
października o goizjaw 1 w p ; zwyczajnej kozakyi Wodkig relacyi tejże ko-

misyi, znajdują się tam, oprócz wymieróonych,

3 pa.?, rooraw-.ar w y r a ł n e  
skkwo.

Berlin, dnia 4 p.a>,o ■< oaca.
Uraędowio dcwiosi/ji dnia

. Zachodiiia widownia wojny.
Gcopa ks. Kuprecbta i gen. Bochna. We 

Flandryi odparto nieprzyjacielski*, ataki na 
północ od Siadeo, oraz na północny zachód 
od Roselaere. Wzięliśmy przyteni 200 jeó-

formownnyoh kobwb parissacntamyck
rbać, że usfalerae T^.edzeinasepna także wybitni uczestnicy sprzysiężenia Angfi-
które początkowo mrało <w? odbyć w ej^nre* , ^  ; Gibeoo Hvk.

dność bardzo interesuje się tą sprawą i p ra - ;
gnęłahy wiodzieć, ery woom niaee um owy! ców. Podobnie nie. udały się wieczorem czę- 
z Rumunią istotnie do®łv do skutku, esy śdowe ataki nieprzyjacielskie po obn stro- 
zatem wyikluceone 'jest naefoezpieczeństwo, nach drogi z Ypern do Menin. Arta ca tieres 
że Rumunia może ponownie wystąpić prze- J i Lena opuściliśmy bez walki w nocy z 1. 
ciw nam, mianowicie z powodu braku arty- na 2. października. Zajęliśmy stanowiska
loryi i a^ g ^ ;y L  

Następ.j r 1 ̂ OMO<teeme jratm

rą>
ję. — Zdanie W ilsoni. że żadna 

wśród n.nro<jórv nie śmie być roz- 
■wcTe stanowiska jednostronnego, 

p-rzykii.tahiem demokracyi pol- 
oioli domokracya ruska tak ufa de- 
yi polskiej, to lody będą przełama- 

' ::my jak bracia w kraju.

Lkże

Zwrot w p o łi t fw IP rp f l l łS ^ ^
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki omawiają 

z w r o t ,  jaki w polityce Koła-polskiego na
stąpił w o s t a t n i c h  d n i a c h .  Komentują

,położone w tyle na wschód od obn tych 
m iast Nieprzyjaciel W"Viągu dnia częściowo 
po silnem przygotowaniu artylerzyddem,

już na sobotę dnia 6 paidacrnSca nastąpiło n a 
ż y c z e n i e  fes. M*ł.x» badeń-

Tra^-rw urrar-t-uW k. *mt JOS stano-
wiska, posunął się za nami poza linię f ", ra- 
l» iz—La Bassee—Hullnch.

Przed Cambral spokojny dzień. Ataki
częściowe nieprzyjaciela * niziny nad Skad-

to ten, że wszeehpolacy uzyskali wpływ ^  oraz koło Ri^illy i na wschód 8tam ^d 
ludowców w Kole. Równocześnie donosy ! ^ parto> siln]ejSZe ataki 1 natarcia na nasze

” nowe lirie na północ i na południe od Saint

rics

siało
Lwowie i 
w GeJ&ayi w; 
żo 18 w ar 
cpa. Nn*rr. 
rcwołwayi m 
nięty. D*M 
rodów jest 
UMędtfT *aro<
Ta aica
nująeywh. loc 
na podstawi'
ści itopaieje
przy spławi, 
dei*. te  wyb? 
jąey*Ł. Wt*>
i conaa to doi 

(t)klwka u
stów i Czec 
liłryoj,

1’os. Z • *  
kojoeryak. m  
n r. 1’Myjęeie 
torować Aa*tr| 

Po*. A <ł 1 
j naacywi ioot 

■łiąó na bok 
toć.
nałojoy *zuknć 
jednakże pr.d 
ceruj, aai toć 
by m e  żadni 
waruckiena po 
nie Aastryś ; 
poko.ióTroj w 
iacieWrie zaw 
B&zwswamko 
ry, aha »fi 
stosunku do 
wojnie pentosł 
prwo passeeeg-' 
Co- dam^trw

zawarta we wniosku, piętnowa- 
jabcyi, jako zbrodnia.. Mówca 
tajny rozkaz, który ukazał się 
aJroteż fakt, że A  0. K. prze- 

cyom poiicyi w Krakowie i 
ystkim władzom politycznym 
marcu b. r. pismo, donoszące, 
w Gplicyi wybneimie rewoln 

iie. że termin zapowiedziane, 
iał być kilkakrotnie przesu- 
zcze wiele rzeczy wśród na- 

eurioroadkowanych. Nienawiść 
ami jeszcze dziś odgrywa rolę 

jest ostatnim ratunkiem pe^ 
adejdzie czas, w którym ona 
jasno rozpoznanej wspólna 
ogniu wielkiego pochodu ku 

eieli narody będą żyłv w zgo- 
itatma godzina dla m nu- 

udzkość podąży naprzód

dzienniki, 4e Czesi nie poprzestają na tem zbli
żeniu, jakie między nimi a Polakami nastąpło, 
domagają się natomiast ś c i s ł e j  . ł ą e z n o -  
ś c i  i w s pó l  n e g o p os  t ę p  o w a n i  a P 0- 
l a k ó w  z o p o z y  cy  ą.

ich Polaków, socyali- 
Mowca odbiera gra-tu-

jomaga się rokowań po
rte 14 punktów Wiiso- 

rów odpowiada in-

Co myśli Korona?

Quentin nie udały się.
Grupa niemieckiego następcy trorm. Na 

południowy zachód od Aniey le Chatean 
i na północ od Villain odparliśmy ataki 
częściowe nieprzyjaciela. Polki szle-zrdcko- 
holsztyruskie broniły swych stanowisk na

Wiedeń. (Tetefcoem). Na zebraniu sbron- KT*iedf  9 f ™ *  d«  D=me8 , ^ d w  sUr^m 
niotw niemieckich p o s W  pos. Teufel n,^ rJz>:iaciel8!c}nł_

ROKOWANIA O NOWY GABTN^T- 
Berlin. B. fcor. Rokowania poezeszegó^nyd) 

stnonciobw jeszcze *ję toaoą. Kamdydftipra 
jessaze nie eoetaJs ustaloną. Obecnie eey- 
mone aą shanania oclem skłonienia narodo- j 
wy oh liberałów do wetąąńenaa do gałńneta, 
względnie do tego, aby partameotancyóci 
ich stronractwe, piastujący fjodaoioi podse
kretarzy stanu, mtzcyunuH swe ancędy.

BcrSn. B koc. Jako  koodydatów na sta. 
nowHko sekrstaraa stafljrrarz—fc—epnuw, aa- 
gnanicsoych wymieniają hr. B e r n s d o r f -  
f a ,  posła w Kopenhadze B r o e k d o r f f s

sbworwyin urwyfeie koflonfeinym S o l  ta. 
POPŁOCH NA GIEŁDZIE. 

WiedeA (Telefonem). Z Bartku, donoszą
katastrofalnym spadku kursów na giełdzie ber
lińskiej.' Przebieg dnia byt bardzo burzliwy. 
Szereg kantorów znalazł aię w trodnośaebch fi
nansowych, nie zgłoszono jednak jeeaoae ża
dnych kookursów.

P!®11 T O  F l M  f* B H -
Warszawa. B. te r . Waiowauwskie .iweetni-

1 nfscd naszemi nowemi liniami J ia  północny | ki Kwniaszozają oówndcaenie nowomaano-
: r ± , ~ 3 L « 1  « * - •  N it^ny jad rt riM t .  *  p o l ^ o .  ł « M . J * * * * ”

;U,3 Charo? arde—Conr.icy i tuż 1K u ę;h a r  z e w s k  i e g  o 1 dy rek tona da-stronnictw niemieckich, aby pootarało <*ę 
jak najprędoej o p o s ł u c h a n i e  u  m o 
n a r c h y ,  cełem dowiedrenża się, na ja 
kiem stanowisku stoi Korona, ozy oświad
cza się za jednolitością pańjjbwo, ctsy też na 
p r z e k s z t a ł c e n i e m  . m o n a r c h i i  
n a  z w i ą z e k  p a ń s t w  i jak dalece u- 
zmaje formułkę W Jeona o  pcoiwse asmocta- 
nowienia narodów.

PRZED ZWOŁANIEM DELEGACYL 
Wiedeń. (Telefonem). Fmaydent ^delegacyi 

Por. Hauser zwołał na wtorek konferencję prze- 
wodmczących klubów, celem omówienia pro- 
grama prae d.Jegacyi w najbliższej seeyl

Nowy krok pokojowy kustr;i.

Obowłąizikiem 
godzinie ueu- 

■ęryczeoia i za>py- 
zedewszystkiem 

Nie należy 
Eu za każdą 

pozostawił- 
«Toścj. NNoodeowjjym 

jest nowe uitoirządikowa^ 
fci-wlenie naszej rootowości 

:e. którejby iudy lniepray- 
^vly. którąby zrozumiały. 
>kó.i kontow ać będziet ofia- 

nie po'?,ostają w żaiakpym 
. które narody już w  \tej 
jAFowca uzceadwał na stV-

,e punkty wniosku socyaD 
. _ ego, przyczem odnośnie'do')

żadiinw narodów podfcre-

Wiedeń. (Tetefimem). Zaintererdwanie zaj
ściami w Izbie posłów ustąpiło dzisiaj miejsca 
wydarzeniom w dmedrtnie polityki z a g r a n i 
c z n e j .  W ministerstwie spraw zagranicznych 
panował dzfełaj sŁiy nich. Politycy ■węgiescy 
i austryaccy konferowali be* przerwy z hr. Bu
rianem. W południe rozeszła się w Izbie wiado
mość, że zanosi się na n o wy k r o k  p o k o j o 
wy m o h a r t h i j .  Z oświadczenia węgierskie
go premiera wynika, że krok ten dokonany bę
dzie w p o r o z u m i e n i u  z N i e m c a m i .  Do 
chwili obecnej jednak nie ustalono jeszcze 
szczegółów jogo.

Uwagę zwraca dzamejazy artyjguł .Jteichs- 
post“, która wytyka prasie wiedeńskiej, 4e do
tąd zbyt mało uwagi poświęciła o s t a t n i e j  
m o w i e  W i l s o n a ,  która przecież u m o i l i -  

i a A u a t r o-W ę g r o m  d a l s z o  k r o k i

czoretn na Hna UiartSardc—Gormtcy l tuz 1 a  u  ę u a r  z e w s  k i e g  o 1 
nad kanałem Aisny. .partomentu państwowego J a n u sa  R t d * i -

W SzampanH kontynuował nieprzyjaciel j w i 11 a poczynione wobec ąnizedstarwKŚełi 
dożemi siłami sw* ataki na wschód od prasy warazaAręiłdej. KumhairaefWBki oświad- 
Saippea przeciw SŁ Marie a Py, jakotei czył, że uważa Radę Stanu za n i e o ó -  
mlędzy Somrae Py a Montbois. Miejscdwe z o w ń y  i n i e o d z i - e l n y  esętac poteknej 
punkty wtargnięcia na południe od Orteail polityki w obecnej ohw*. z którym też 
zmniejszono przeciwnatarciem. mad musi olraymywoń nnożłimóe śeŚBły knr-

Na reszcie frontu atąkl nieprzyjacielskie, takt i porozumienie. Mówca iryteucźa cał- 
nie udały Się przed nńszytn frontem. Tafcie 1 kowicie możirwoeć prowsdeania wytącaziie 
po obu strunach Aisne i 'w  Argonach atald gdbinetowoj poStykL Go do problemów po- 
nieprzyjacielskie «tę m ia ł y  powodzenia. lifyki zammęticmej porozumie się Kucłia-

Lndendortf. raaweki ze sfarooiicbwainL, jednakże n i e  
p r z e d ł o ż y  on w Rodrae Stuna k o n -

Nowe a t a k i  k o a l i c y L  i i e t n y c h  s y w r a w o e d a ń  o nokowar
niach u czynroikaOH za^rainiramyim, aflbo- 

Berfln. B. te r . Przedstawiciel Biura Wotf wiem ta  jeet dla trA touun ia  tekiegn pou- 
f& donosi z tronifcu zachodniego: W e Flandryi fneęjo m ateryała i to  w  eteaste tocaacyoh się 
po oba stronach Roullers, na półooe f**1' mtewsań, forum za obszeroein. Nie będrzae 
Saint Quentłn I w Szampanii ̂  na północ od o> jednakże oaiaostk) j&tebiyin zamierzał 
Somme Py rozpoczął « ę  dziś rano ciężki utrzymać w tajemnicy proed opinią pubJi- 
ogłeń huraganowy, po którym nastąpiły już Rrye wytyczne mojej polityki, albowiem

jej podstawy przedłożę w morwie programo
wej, jaką wygłoszę po otwamiu Rady Star

Żądanie konsulów uentralnycli zniesienia w 
błężcoia. i  otwrrfmdrenia zamkniętych zostali 
odrzucone. Przewodnicaący nadzwyczajnej kr* 
nńsyi Peters oświadczył, że dyjńomaci ci alb* 
muszą się oddać do dyspozycji rządn rosyj- 
«kiegc( albo ich rządy muszą poczynić kroki 
do kfc rąwobodzenia i do wymiany potcu za 

yazy roeyjekich, nwięzionych w Angia 
(Cyd. Dalej oświadczy! Peteas, że znalezio

no ner ę  cenne daty, eo do zbrodni tych osób.

koalicya.
CWystyaiua. B. te r  Wedle doniesienia 

■Bców, pceyóyio to dóŁ Yr d
Koeył 46 Roeysn z byłym reprezeointern rzą
du aowjeckiego w Londynie, L i t w i n o w e m ,  
którzy mają być wymienieni za obywateli ao-
głetakiA, któfjeh~uwięelm»0—V- RaeyL Wiród__
Itoeyan znajduje się taktr były rosyjski repre
zentant w Chrysrysnii, B e i 11 e r, który swe
go cum  próbował powrócić do Rosji, jednak
ie w Archangielsku zootał njgty przez Angli
ków i przewieziony do AngfB, gdzie go więzio 
no przez eałe tygodnie.

B o i 11 e r wyraził się wobec przedstawiciela 
dziennika „Werdenegang** o stosunku między 
Rosją a ententą, że jest rzeczą jasną, iż et* 
tente z a m i e r z a  o b a l i ć  r e w o l u c j ę  I 
wprowadzić w Roeyi z powrotem monarchię, 
aby w takich warunkach wydobyć z Rosji z po
wrotem swe pieniądze.

PełaczerJe Kryrac i  Ukrainą.

ciężkie nieprzyjacielski o ataki.

Wałki w Palestynie.
Konstantynopol. B. kor. Komunikat z  dn. 

1 października. Front poleetyńsid. Nosze 
wojska stoją na południo od Dajmaezfcu 
w walce z praeciwaiikiem, który posunął się 
naprzód prze* KI Kunetare.

Koło Kiziwe (12 ktem etrów  na połodciie 
od D a m a sz fe u l ■wałczymy z  nabierającą nśe- 
przyjacieJską tew alejyą. jObszar na zachód 
od baroąaetou do wybrzeża jeet wolny od nte- 
prsyjacielo- Na resncte frootu spokój.

Bułgarzy cr̂ l̂i Bo kraju.

JH'łpostauowionia nPtsi' odno- | PYk o jow e. „Reicbspost" pisze, że jeet rzecząjsi§ B n ł g t r r Ł

Londyn. B. te r .  Router. Serbowie wkno- 
cecyii dti K u m t n o y ą  Bułgeirzy cofoęłi

Kfjów. B. kor. Dzienniki donoezą, że lioputa- 
cyj z Krymu przybyła na rokowania w sprawi* 
przyłączenia się do Ukrainy, odwiedziła repre- 
zeatanta niemieckiego, desygnowanego na ma
jące aię rozpocząć konferencje ks. Reussa, oraz 
nkrarAatŁeyc prezydenta ministrów Donosiea- 
fcą, jak memniej poaobhwo niemieckie, gdzie od
była aię dłutom rozmowa. Rząd okraiński atol 
na Manowiskz połączenia aię Krymu z Ukrainą 
uczy zagwarantowaniu mu daleko idącej anto. 
nonm w duchu lokalnego samorządu. Jak m 
strony autorytatywnej zapewmieją, delegacja 
krym ka zmierza do połączenia w duchu fede* 
racyi przy zainyroaam daleko sikającej samo- 
daeloośeL

I

na. P r z y g o t o w u j *  s i ę  o ś w i a d 
c z e n i e  r z ą d o w e .  Do poeieefeoraa peł
nego Rady Stanu upłynio jeazozo d w a !  
t y g o d n i e .

Ks. R a d z i w i ł ł  jest zdania, ż© wyikiu- 
caooy jost wpływ pokwenia zagranżemnego 
na stosunek mocarstw: centrainycii ^o ntwo- 
rsenia gabinetu. Nowy gabinet zbliży się do 
ideału gabinętm j e d n o l i t e g o  na pYfck- 
keie swego k io -J i te  politycznego, choć 
pod pewnym wagiędem hedńe przedstawiał 
gabinet tempromieowy, albowiara paseósfca- 
waciele Tooiisaitych stroanietw aitywiaty- 
canych ońwiaclaaą się za wspókią ogólną po- 
Irtytaną platformą. Ponieważ przeważna 
Lceęść ministrów będzie minśstrami fachowy- 

lmL odpowfedgfeiilńość a a  ogólna jeoii^yflHL

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA.
Sztokholia. B. kor. ^w enska Tel BureomF 

donosi, że wedle dotychczasowych wiadomości 
w czasie katastrofy kolejowej koło Neorko*. 
ping zginęło 24 ludzi, sań 50 odniosło zrrurio- 
nia Zwłok osób zabitych nie można było do
tychczas rozpoznać, ponieważ są one zwęglona, 
Przypuszczalnie nie było wśród nich cudroriem* 
ców. Niema jeszcze wiadomości o kilku oso*, 
bach.

4

' N A D E S Ł A K Ł

A dw okat O r KABOL FUSłARSK!
ponrrócff 1 urzęduj# 29*1

w Tarnowie, ui. Krakowska 6.
O r .  W ł a d y s ł a w  H a r a j e w i d

Of d y n n l i  IQw i i H d u i  4 5 .
m u;



mte, „6 H! !śJ8  K *' ftaŻB *  FaitLiemika 1618 coŁe.I | m | . ,,-,p - • — ■ r I r  ■ .■■!.». -11« -AT-. W ̂ >l> *1 .̂Tn.

A Ł ?  . l e n . i k
wolny od "wojsko, 
zdrowy aa  płaco, 

rutynowany korepetytor, znajdzie miejsce na 
cały rok szkolny w Poroninie obok Zakopane
go (apteka) do nauki trzech chłopców z VI., V. 
i 2 kl. gimn. Filolog ma pierwszeństwo, w ma
tematyce pomoc zapewniana.Wynagrodze me 
do 300  K* całe utrzymanie i  mieszkanie. J329

C i o r z e i f i i k *
T dwunastoletnią praktyką g^rschilczą, znający się na 
. inycii konstrukeyeen gorzcleienyrb, praktyk gospo- 
O rstna rolnego, poszuka je posady na ordynaryę. — 
>V danym razie *nug<oy mógłby zająć się prowacźe- 
niem gospodarstwa samodzielnie. — /.peszenia pod 

.A. B.* Rzeszów roŁle-resfanie. 2879

Posadę kasyera
zarząjlz irtcego interesem'handlowym lub 
przemysł wym, zastępcę właściciela przyj
mie b. kupiec, który posiadał własne inte- 

resa w  Królestwie i Rosyi. 
Zgłoszenia pod „E. P.“ do Administracji 

„ f i l n s v  y 2880

tfurs dii? Wytitwm i faioitiiaiś mm Psi. 
M m  Sf?si*fl lotowi* rszmrtiiie osń? 15 piftiiefci .̂

WpJ^y l: źyjmuje A. Wimariow?, ulica Lubicz 2, od 
;odziny R  do 1 i od 3 do 4 popoł. — Cena kursu
./yacH 30 Uoro:i miesięczni.}. Osoby niezamożne mogą 
spłacrć n ‘ n i  ro otrz*-.—nil u poszły .

*s> .

‘  K U L I S A  P U J iW N S C S I

t W 5 S 8392
4
* 
n  
*

K rs&ów , aśica, K arsnelkka 4 6  S 
p r z y g e t o w j j ą  w  k r ó t k i m  c z a s i e  c j  *

■ w s z e lk ic h  e g z a m i n ó w  I r y g o r  o z ó w  p r a -  *
< w n lczycJ i p r z e z  w y b i t n e  s i t y  f a c h o w e ,  p
|* Nauka zbiorowa i indywidualna pod bardzo przy- §  

stęiisymi warunkami. B
4  D la  P .  T . W o j s k o w y c h  i p r o w ln c y i  w y -  5  

p r ó b c w e n y  s y s t a m  k o r s i o e n d  a n c y jn y . ■
Wszelkie podręczn ki, skrypta i skróty aa składzie, g  

Prospekty wysyła się aa żądanie. a
tahmacjt i zfluznia ił dai Rimaaii ul g. Z~ł »hMiu. t  

V « w mmmm . .w g a a n ?  st»mtmams.amame*if>

Jatfnoraznwa próla przaksna każdego a jakaśel.

W I N A  H S
w najlepszych gatunkaafa, z w ł a *  l e j  winnicy 

w Olaszliszka abak Takaju 2901
poleca filtra

H .F r its c h  w  K r a k o w ie , M ały  R y n e t .
h fBsU i imfcinft |Kri.iiu rączy u?.

•la odbudowy pasiek i zakładania nowych
dostarcza /

U L I S ŁO W IA Ń S K IC H

o  aoziar rolniczy w K rakow ie, S ław ksw ih  1.

RABKA
iHIHnllHllI!!!!!!

Pensyonat i Łazienki 
cały rok otwarte.

ZARZĄD.8910

S w ^ t b i n i e ,  
l i s z a j a ,  ś w l a r z b
nauwa najprędzej D ra  fS a i  :3 ’a  eryginalaa pra
wa:* sastrtfłana „Skwboformowa n a « “ .
Ni* brodzi, iupełrffę bezwonna. S łtik  próbay 
K 4'—, duiy tł*ik X. I  —, p«rcya familijna K 15

leea a e śś  m  markę „Skekafena". 2904
Składy głów ce: Lwów: apteka Sr-m  ina Nar, aadw. 
d*stawcy; Krakśw: apteka , pod Białym Orłem*, 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod Złotym Or
am Wilhelma Ekrlicha Krakowska 11; Przemyśl: 
e. k. apteka ekw efew a M. Schwarza • łaresław: 
apteka ,p*d Crarnym Orłam* 1 -«la Rehma; 
T anśw : apr*ca «bw *dewz J. M lsietowskiege; 
Br*h*by*z: apteka „pod Opatrzaaicią' O. f .  T e -  
Wassaa; Koł*my|*: apteka w edewa Dra Stefana 
Stinsla; fłewy Są iz: apteka Marcina Gara i..ega; 
Rzesz&w: c. k. apteka Jhwodewa, *1. 3-go Maja.

Fatrzeimy jjarzpdny lok*! oa biuro
6— 8 dużych pokoi na parterze lub na I-szem 
piętrze w Rynku głównym lab w pobliżu 

oJ 1-go stycznia Inb póżni*j. 
Zgłoszenia; Związek kredytowy SpółeS rol
niczych w Kra io/wie, Rynek główny 8 , II. r , 

drugie schody, drzwi 11. 8888

Kamienicy w Śródmieściu 
w Krakowie

possu K u je s i«  «to k u p n a. Szczegółowe 
zgłoszenia przyjmuje 3841

k n  b. Sdpio Umds fita p. Mont
COGOGODaGaGGGGGHC GG;.'GOQL''jGCaGGGOO

„SZCZUTEK
g 'Nr. 15 §
|  wyszedł właśnie z druku i jest g 
 ̂ wszędzie do nabycia. g

g Cttia 8 0  hsl.r wraz z przesyłkę po- g 
g eztewę 9 0  hel. 8

Prenumeratę kwartalnę K 4 ’8 0 , §
|  z nrzssylką peczławę K 5 *4 0 , jój

n przyjmują wszystkie księgarnie i biura n 
Q dzienników oraz Administiacya Q 
a  ’ a
o Lwów, HctsI Ssarge’*. 2só? g
DaaaaocoGOoaGaciDaacDaciaGGacGCGaGaa

K O M isY A  n r n m z & f f l m k
SPÓŁKI t & z u m  D ^EW hŁS0  PRZEMYSŁU I HANDLU
w składzie pp. Stauisł&y, a Borkowskiego, Michcła hn Ko
morowskiego, a arola hr. Raczyńskiego, Hermana Fnołhego, 
Jana Kozłowskiego, Jena Jabłońskiego rozpoczęta swe czyn

ności. 2B4S
C iu r a  t y m c z a s o w a  esterer ts  w  W  uuaw ls prsy oł. Msrowiecktej 
1. 11, III. piętro, p iijjm uje esoby sainteresunane od j;ods. 101/* do 1 -Siej.

O

D

Fo lw arku
w  zachodniej Galicyi poszukuje się 

•tto kupna. —  Szczegółowe zgłoszenia 
przyjmuje Roman hr. Scipie Łopu- 

szka W ielka p. Kańczuga. 2a#a

Handel delikatesów i pokoje do śniadań
L. Lewicki Kraków, Rynek I. 15 .

Doskonała kuchnia. — Znakomite winą. — Stare przed
wojenne wódki. — Sata do więkssych zebrań i gabinety. 

Lek3l otwerty codzienni* Co 12 w nesy. 9780

Do sprzedania
piękna dobowa jadalnia, precyctza, klika 
pir obuwia damskiego I inne drobiazgi.
Wiadomość: Krowoderska 5 V), 7. p., na lewo 

od godz. 2  do 5 . 2833

KSIĘGARNIA

tempa do jadalni elektryczna
f ara dywanów perskich, przed łóżka obrazy 

lustro w złoconych rumach nadeszły do 
sprzedaży do- *sH

H a ll  l ic y ta c y jn e j B ra c k a  6 .
ES ^ m a M l f l s s u a e n s h U K a b i L  i

« r

1 9 MATURA
Kraków, Karmelicka 4 6 . 2894

I

Kursu mfturpzne i uzupełniające
H^ostalą** H  kl*ro» >’ict-rem prrfeajrtw rzkłł 
średnich, » u lwt  j w u , | oe matnry: 1) gimaazyale*], 
2) ąimn. resln., 8) realnej, 4) semiraryalnej eraa

s
i

ss sfzamlsów ■zspsłniajieysli dla sspirsn- 
|  tśw aa a. k. |aanoraaznyeh sohstnikónr.

Nauka zblorawa i iadywidcalaa. Knrją 1-rocuc, 
2-tctsie i półroczne (dla reprebowaayeb). -

i  Li?.T.Woiskgfffdi•'!•.iicjiwriri&iwaijgritn 
|  lirnkî alBy, mwadznr ;."r liiltwi sity.
B Rrospakty na tądanie. 'nformacy* I zgłoszenia 
3  w godzinach 11—12 przedpoł. 14—0 po południu.

. . B
m

D o s ta w c a  s z p i t a l i  k r a j o w y c h

S S a n E s l a w  B a r a n
Magazyn insłrun antów lakarske-nauk. 

K r a k ó w , U y -O k  g l o w . y  7 — 8  (w  podw órzu)

pskti: Wszelki! narzędzia lekarskie. Kosiietse ariądzeala 
nl omiurii cti Lampy kwjn js. MMspy. Brz?- 
izsiG n M to  tB!iiiitzaQ-!.r/aiydi. laiilire mfinitzEi, 

zf“ispitzB!, BDtaiiion etc. ufi.
O baługs tachow a. Ceny um iarkow ane.

Towarzystwo odbudowy
Stowarzyszenie z agr. po ręką w* Lwowie, ni. Aksde- 
mlcka 23, wykonuj* wszelkiego rodzajti bsdowle, do- 
■tarcza m ateriałów budowlanyjC. — Biuro techniczne 
pod kierownictwem aut. ini. eyw. Teofila Dujanowi- 
cza, m l radcy budownictwa, wykonaj* projekty 1 ko- 
astorysy oraz przeprowadza ocenę szkód wojennych, 
ndsicia pomocy technicznej w  sprewsch bndowłanrch, 

-  wodnych i massynowych. 2786

f i i T I s i
I g n a c e g o  P i h k a s a

c l  warta od czw artku dn a 20 w rześn ia  do śred y  
V go  października 1918 r. w  god zin srn  od 11—1 

w  po łu d n ie i ed  3—4 po p o łu d n ia  2814

przy ulicy Szewskiej L. 21, II, p.
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m m  k u p i e c k i
^ i l k k s  19  lo o h i  w tasns f)

^  pi zyjmuje wkładki ośzczędaoici z  oprocentowaniem 
X  A  m\ ©I . a .©
©
©
©

4 ’!.0!. o d  sta
i wkładki dz rachtiaek bieiąC) z oprocentowaniem

©  Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000  kor. tygo- 
©  dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000  kor. dziennic 
(o) SłC2  ..

Podeiek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
q  Ba.^k z własnych funduszów. 2902
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OGŁOSZENIE. r«09

Komitet c. I Galijskiego Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie urządza sisdinio tygodniowy

KURS OGRODNICTWA.
Kurs ten, obejmujący całokształt wiadomości 

z ogrodnictwa,

trwać będzie od 4 listopada da 21 grudnia b. r.
p3 5 godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po południu).

Opłata za cały kurs wynosi 50 koron. — —
Wpisy przyjmuje oraz udziela bliższych iuformacyi 

Inspektorat oprcdnictwa c. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
|  Gospodarskiego wa Lwowie, ul. Micklewicn^2 6 r II. p.

■szczcJaionem dnie i 3 padzi- 
atym da&eku, po cenach bardzo umiarko-

w u i . n n .  r  ^ ^ m * r N u f

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie 2*03

p s i e e a  n o w o ś c i :
Szyman Askanazy: Napoleon a Polska, R#

łL t o m y ....................................56*—
Władysław Marysn Borowski; Ogólne za

rysy wychowania narodowego . 28 ‘— 
Artur górski: Ku czemu Polska szła . 28’50 
E. firss: Objaśnienia i wskazówki do

lekcyi rysunku...........................2 ’—
Â hm Krzyżanswskl: Gospodarka wo

jenna ........................................12’—
Artur śllwlósk i: Joachim Lelewel. Lata

1786— 1 8 3 1 .................................. 31*50
X. Crsr.isław Swlaykawskl: Z dni grozy 

w Gorlicach od 23/IX. 1911 do
2iVt 1 9 1 5 ................................... 7 —

Józef Pakiss: Wpływ wojny na war
tość domów . . . . . . . .  2*—

podaje niniejszem do wiado.mości interesowanych, źe 
od dnia I-go stycznia -1919 r. płaci od wszelkich
wkładek

4°|»
od tfa rocznie. Wszyslkie zatem wkładki, które na za
sadzie poprzednich uchwał brały 4% będą i po 1 sty
cznia 1919 r, nadal pobierały tę samą stopę, wszystkie 
nadto wkładki, które pobierały niższą stopę, t. j. 
3ł/2°/o będą również od 1-go 1919 r. pobierały 4°/o. Przy 
zwrocie wkładek obowiązują znane terminy wypo
wiedzenia.

Podatek rentowy od procentów u wkładek opłaca 
Kasa, dodatki wojenne oplaca‘ją strony. — W razie 
zbędnych zapasów gotówki może Kasa wypłacać wkła
dki za _ opłatą dyskontu w wysokości dotychczasowej 
w miejsce wypowiedzenia.

Od pożyczek hipotecznych liczy Kasa 5 % od sta 
rocznie, przy eskoncie wreksli 6% od sta rocznie, przy 
zastawie walorów 7*/« od sta rocmie, v. reszcie od zali
czek w Zakładzie zastawniczym liczy 9% od sta rocznie.

P I J C I E  T Y L K O
N A JZ D R O W SZ Ą  I N A JL iP S Z A  1891

O r S n e r s h ;  n a t u r a ln a
« ł 89c j l ^ i  Mumii w i ii ■ iwum i ■ ' ni* uwiń 1 1 iBiuaajmjmeawBffflr ŷwpwM

S ^ C Z A W S  A L ^ Ż L I C Z N A
za iró d ia  GrJSn kolio 

Do nabycia «r dow olnej Ilości.

B R A C I A  R O L N 1 C C Y
K raków , ul. Sienna 2 , T o lafon  2 3 0 2 . 

CSMMIKI, OR2 SCZEMIA LEKARZY, DARMO.

Zatrudnienie dla rodzin urzędniczych.9
Uboczne zajęcie pr-y pracy domowej mogą 
znaleźć panie z rota in urzędniczych, wy

rabiając ozdoby nł choinkę. 2844
Zgtusssnla w Semincryum przemysłu śaniasi* Krekśw, 

nile* Wrodjk* 18, L >. w godiinach nraęóuwych.

Bfodna wdowa
s  4 -g ijw  dsied  (najmłód-
*xe paiwmiesięczB#) prosi 
litościwe serca e  w* ,or- 
cle. Ła-l awo i tatki przyj
mują Adm. „Gł. Narada* 

dla Maryl ■**.
M|dz8 atwiardzenłb

i i
W

Składki na K. B.
:WUsś Ścianki* ad Złoczów 10S K; V r : .; ■ u k c y  

WOmry 05.67 8 tl Ju lia  hr. 8umiós]:.i 2*..'ó K.; I  roi. 
G odlew scy, słArsi 40 K ; W anda L iipcp 10 S  
B. B. z o’k“ zyi eprsedaży obu t.ia  1060 3 ;  T. :!? '- 
b a a  MicUałoel skn 30 K ; F  N. Strysz«Vy ioo  r ,  
8. L  150 K ; j Francif 7p,k Przehinda 2i) K- Hr. 
E d w aid  i  , Hr. jA dela Tyszkiewiczowi o 10.0 j0 K: 
GJL Ziem ski Balnk K red. w K rakow ie r .-jeiar.f w y
datków  polączor-. ch z uroczystcru o,tv.ai-cięni fil i 
1000 K ; Józef lVr. Michałowski 50 K : Z "ur:'!<i oa 
polieyi 92.12 K i. Z puszki w D rukam i W. I . Au- 
«zyca i Ski w K rakow ie 78 K ; Inżynier M i* A w  
Ma w W łoaarczy ic, Boryw aw  200 K ; P rff . Gi.dl- - 
scy, starsi 40 U ;  W anda T ilpop 50 K : Tnźyn;- r 
W ładysław  W łe  larczyk , B orysław  200 K : llelcna 
Oichówm . C horków ka 80 K ; F< wiatow;» K asa 
Oszczędności w  R opczycach 250 K ; D r Tomasz 
Gawlik, D rohobycz 10 K : W ydział R ady  powi-i 
towej w T arce 100 K : P a rafia  k a to licka  w Ka- 
mionco W ielkiej 112.cC K ; Kb. Józef KoW rbsk; 
w Kam ionce Wi< ilkiej 27.20 K ; D yrekeya pryw ai- 
nepo Beminaryitu i zeń kiego w N o f ^ t i  Sączu 
72.89 K ; Włady® :aw Malawski, K raków  5 V : Si
mon F leischer, Irohobycz 50 K ; Szkdia P. P. 
K larysek , S tary  łą c z  25 K ; K s I ia n c is ie k  Clirza- 
nowicz, Jadow nilfi 25 K ; Z arząd Kódka roHiczeg-> 

Sanoku 200 K i C. k. U rząd podatkow y w 5Tu-....:_ an tt . r.i  o  ..  ^  ‘ ___ -  w

grodzki, Puclia 2!ł K; Dr .Tózef GaTT-»A<*i ?.u i- 
gród 50 K. j j

nBULgLUŁia-11* ss.

Dostarczę
większą ilość kapu
sty, marchwi, ijcar- 
pieli. Oferty: Pńotr 

Plufa, Zator. ;t*i82
D o  s p r u ć  'a rd a  futro 
aropy i futro pilmaky zVoo- 
browyi* kełnięrzem. Uliua 
Św. Krzyża 7r If piętro,

na lewo. afrf!4

Do sprzedania
J) Pretanidra hipoteczna 

80.000 K, ja»o resctufaca 
ceny kupna. 2)1 Witta z oęrc- 
dem przy graeticy Kraków-
Zakrzów-ek a D obieram . 8)
Petrzeba pożyć
30.000 K na pi 
trkę. Nizlńsl 
ul. Wita Stw< 
Młynach Bart

zkl od 20 do 
e r  »azą nipo- 
a Podgórze 
maa 12 przv 
icir*. 2h27

Zali u tMm
sprzedaje się od 1-go 

październ.ka ■-
ul. Mikgłajska i. 3 .
— ■ i

Praktykant1
rplny zssj

*  studyuK, płatny, potrze
bny jest zaraz dc dóbr 
Boszcsynak p. Skalbmierz.

R z g d c a
rolny

Iiotrzebny san s  do ma- 
ątku Bosjczyr ;k p. Skalb

mierz, st. telegr. Dsluło- 
azyce. 9838

Księgarnia Nakładewa

Stanisława. Goldmana
W Trakewłe,

■Uaa Sza wsaa 1T, IL f i
poleca:

Sanwiczki „Argus1* ^
tająca -ar—terta&J ■Ł—,

zamienię
granatowy

na switer 
— Sprze

dam futre t damski 
i różne drobiazgi. 
Kraków, ul. Łuolańck u, 
parter, d rzw ^ ^ ^ B L  29>2Ó

Krav
szyjąca dóbr 
dzieci posr 
nl. OŚfbarc’-^ 
dozorci doi n

Gos

nmoittw i ______
krótkim czasie praktyczne 
naorzeoia eię j ę z y k ó w :  
nlersiec. fi mc., ang. lub 
w łoskiefo, Dez pomocy 

nauczyciela.
Cena K 11-40 za kurs I. łub II. 
Opracswtnlc ludewe K 6-49.

S ło w n ik i
niemiecko-polski i polsko- 
niemiecki, francusko-poitki 
1 poiako-ftancuski Itd po 

k 9 - - ,  15-ya n a

Rozmówki
polsko-uiemieckie, polsko- 
francuskie Itd. po K 1-20,

2-40; i  31, 6-80 itd.
Dr wszystkiak eee dullaa « •
10 :/o nodatki tlrciyź lieneęo. 
Prospekty A i L. wysyła się 

bezpłatnie. 2389

Jiz> W: 2890

A n g i e l s k i ,  
F re n c y s k i,

N b m i  ^ k l  itd.
Początki, KonweMM- 
eya, Gramatyka, Ko- 
respondeneya, Lite
ratura. Lekcye o&o- 
bn.e i zbiorowe od 
10*— K miesięcznie.

Instytut A nssna
u l .  SzMusfea 1 7 .

■ ąuuuiisiiiisiM iiisiiiiiss is sR

| B u c k a l i J ^ i l
j ; rzym. katolik, lat m ,  z kilki 

bankową i w przec^Iębiorstł 
• wych żtnicoi dotychczasową!
|  tnjc aa s ta n o w iło  samodzil
I pod „Bllansisjaó 1885- do Ad

s  bardzo do 
stwaml, zn^jhea 
cza -ltwie, halio 
I nierogacizny, p.. 
miejsea do ifworu 
szenia pod / 
przyjmuje Admii 
HGł*au Nark*ł*“

Pokoju umsk 
rodzinie 
młodego c: 
ew ent s  
Zgłoszenia 
ra ogłoszeń, 
lomenowej 

zepańs1-

M, łPizatUi li 
flara rzscr h ,

ulica św .
2846

MODl
ba

jesień i
Albumy Siaukr K 
K 8-3J, Fcjor 
Czi«clę*y n f e d l  

Am

Ceny fi. 
z pi rzesyiką.

/ raz

E3 v  M M  
L B F n M i s

K r a i t ć i V t  Rjnsaw 1 7 .

M ło ily | mężczyzna
'ojskowy.prosi li- 
rodsków o jakie- 

kapelusz,1 
hoćby w najgor- 
le. Nędza stwier- 
łoseenia w Ad- 

.G iosn  Na
dia Z. O.

inwUlda
tośdwl
kolwiek
bieliznę,
szyn
da na.
ministra

u.’05s«ąeasiSBia**e-iiajissitjhe«sas<c

F 4 —, ul. (i*.łęf»i] 
|j i ' t r o .  W  abonh 

4e oocct. ,77t' i

ts|s1a  %
lią praktrką s
Iprzemysło-—' :
)d ę . Ref!et> 2 ?
I Zełoezerfi.i f  r

I .G ło ea  N.‘ śma
•Mca r«"niriu«vgaw

Kursa iiaukowo- wawcze
[la dzieci od la t 20:2

A n ł ^ n i n y  W S s i i i f s ^ w i ! *
Kursa V  grodzie I aa terasia 
szych/wymagań psycttopedśgi 
godziny 9 1/,— 12 V* w połudn] 
takise r j  3— 6 po południu, 

/popołudniowych kaawarsó
fphy [dżinsie od godz. 12-1 i od M

tdług na j now-  
|ir i irigiany orl 

na życzenie 
Na kursach  

/* frasuska.

Xah*adani jRysUnr-ieSwa W ^sn Naaada4* Ea. i  sg ,. — jPŁB >m  >diiaaritJiJW|BrX ia<iaaś^B E FaiŁa S ^ftlean  MatąAu“. .w
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